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Zakładamy dziś podwaliny 
wieiką narodową sztukę 

epoki socjalizmu
Przemówienie wiceministra towarzysza Sokorskiego na otwarciu 
Międzyszkolnych Popisów Państw. Wyższych Szkól Artystycznych

Gdy chcemy mówić o zjawiskach życia kulturalnego na- 
•zej epoki, nie możemy ich rozpatrywać poza istota tej gi­
gantycznej walki, która się dzisiaj toczy między nowym i 
S^rym kwiatem, między światem walki 0 pokój, o prawdę 
Wektywną, 0 wolność narodów i wolność człowieka, o so- 

Jalizm, — a światem imperializmu, wyzysku, kainowej 
Zbrodni, wojen, nienawiści, upadku kultury i sztuki.

są poza 
przeciwnie, 
$Ynamiczną 

człowiek

Ludzie sztuki, rzecz prosta, 
orbitą tej walki, 

są jej treścią. Są 
siłą nowej ideolo- 

_ a i jego artystycz 
, przeżycia. Rozumiemy 
że przyszłość sztuki uwa. 

rUnkowana jest zwycięstwem 
'^cjalizmu i człowieka epoki 
bezklasowego społeczeństwa 
Wolności.

bezprzykładne w dziejach 
^iata zwycięstwo socjalizmu 

w Zw. Radzieckim jest zwycię* 
6twem nowej kultury, nowego 
socjalistycznego odrodzenia 
s$tuki, opartej na realistycz* 

widzeniu prawdy obiek* 
ywnej dziejów i prawdy 

obiektywnej rozwoju. Nie może 
stnieć wielka sztuka poza 

giętkością drogi ludzkiej, nie 
^oż© w naszych czasach ód- 
r°dzić się kultura i sztuka na­
rodowa bez zwycięstwa socja* 

w danym kraju.
Hasło sztuki kosmopolitycz* 

j kosmopolitycznej kultu- 
jest ideałem ludzi, którzy 

^cą zabić w każdym narodzie 
w swoje własne siły, 

Prawo do rozwoju istnienia i 
Sanio dzielności. •

Brutalny, chciwy, imperiali- 
T^yczny nacjonalizm USA cho- 

się za kosmopolityczne teo 
o kulturze, chowa się za 

£a$ła formalistycznej, beztre­
ściowej, aspołecznej i anaro- 
dowej kultury po to tylko, że- 

y narzucić własną kulturę 
Prymitywu i byznesu, własną 
Politykę wyzysku i terroru, 

Atonalność w muzyce, to 
już nie protest przeciwko 

aaturaKstyaznej ograniczono-1

P.G. R. Rogaszyce i Rojów

Pierwsze zakończyły
W dniu wczorajszym otrzy 

®^Uśmy następujący meldu­
nek:

_ „Meldujemy, że dzięki roz- 
T^iętemu współzawodnic- 
wu gospodarstwa PGR Ro- 

*^®zyce i Rojów zakończyły 
^łkow»icie wykopki ziemnia-

dnia 7 hm., a buraków
•^stęwnych, brukwi, march. 

i buraków cukrowych dnia 
bm."

^olne Rady Zakładowe go­
spodarstw Rogaszyce i Ro- 

zespół Torzenice, pow.
Kępno.

to pierwszy meldunek

Komunlkafi 
KW Poselskiego PZPR 

posiedzenie Klubu Posel-
Skiego PZPR odbędzie się 
^ Piątek, dnia 28 paźdzrier- 
nika r, o go^z ig w

konferencyjnej KC 
pZPR (nowy gmach piąte 
Pętro),

P^ecność towarzyscy po- 
Słów obowiązkowa. 

ści mieszczańskiego świata, to 
nie tylko demonstracja zbun­
towanego inteligenta przeciw­
ko walącej się prawdzie ze­
pchnięcia człowieka do „kresu 
nocy”, zabicia w nim zdolno­
ści do ludzkiego przeżycia, do 
afirmacji ludzkich przeżyć w 
prawdzie artystycznego wy­
razu.

Sztuka realizmu 
socjalistycznego 

to sztuka prawdy widzenia

Tak jak świadomie buduje­
my życie, tak też świadomie 
chcemy zobaczyć tó życie w 
prawdzie artystycznego wyra­
zu.. Chcemy przeniknąć tą 
prawdą nie tylko sztukę, lecz 
każdy przejaw naszego co­
dziennego bytu. Chcemy uczy­
nić estetykę naszego codzien­
nego bytu zjawiskiem wielkiej 
sztuki. Chcemy przekreślić 
sztuczny podział na sztukę z 
„wieży z kości słoniowej”, a 
sztukę użytkową. Chcemy u* 
czynić zjawiskiem sztuki po­
trzeby naszego przemysłu i 
budownictwa. Chcemy uczynić 
potrzeby naszych artystycz­
nych przeżyć naszym codzien­
nym Chlebem powszednim.

Nie przez ucieczkę od życia, 
a przez wchłonięcie olbizymiej 
dynamiki naszych czasów bu­
duje się wielkość sztuki. Nie 
przez deformację życia, czy 
przez jego naturalistyczną ko­
pię, a przez wydobycie praw­
dy artystycznej w realistycz­
nej syntezie, kształtuje się

zbiór okopowych
z terenu o zakończeniu zbio­
ru okopowych w całośc-. Na­
leży podkreślić, że takie wy­
niki pracy zdołano uzyskać 
dzięki podjęciu współzawod­
nictwa przez całe załogi wy­
mienionych gospodarstw.

MIM 

cukru 
wyprodukowaliśmy 
w bież, kampanii

WARSZAWA. Według mek 
dunków, jakie wpłynęły do 
Centralnego Zarządu Przemy­
słu Cukrowniczego w dniu 22 
bm. już 72 cukrownie pracują 
w bież, kampanii. Pozostałe 4 
cukrownie ruszą w najbliż­
szych dniach.

Do dnia 22 bm wyproduko­
wano 111 tys. 440 ton cukru. 
Dostawy buraków do cukrow­
ni odbywają się planowo. 

przyszłość naszej kultury i na 
szej sztuki

Sztuka realizmu socjalistyczs 
nego, to sztuka prawdy widze­
nia, to sztuka jedności no­
wych treści i nowej formy, to 
ustawiczna walka nowego ze 
starym, to przeciwieństw’© for- 
malistycznego nowinkarstwa, 
szukającego nowej formy w o- 
parciu o martwe, bezduszne, 
stare treści.

We własnym spojrzeniu ar$ 
tystycznym musimy dojrzeć 
całą głębię procesów społecz­
nych i zjawisk dotyczących 
człowieka. I to jest dziełem 
metody realizmu socjalistycz­
nego, tej metody badawczej, 
na której chcemy dziś oprzeć 
twórczą wielkość naszej na­
rodowej sztuki.

Wiceminister Sokorski cytu­
je tu słowa podsekretarza 
stanu Bermana wygłoszone na 
krajowej konferencji aktywu 
kulturalnego.

„Realizm socjalistyczny jest 
odkrywczą metodą nie tylko w 
stosunku do współczesności.

Pierwsi w Polsce 

racjonalizatorzy zakładów H. Cegielski 
otrzymali dyplomy Min. Przemysłu Ciężkiego

Rząd nasz doceniając należycie znaczenie wynalazczości 
i pragnąc zachęcić masy robotnicze do wykonywania sta­
łych ulepszeń produkcyjnych postanowił oprócz premii pie­
niężnych nagradzać racjonalizatorów dyplomami uznania.

Pierwsza uroczystość wrę­
czenia racjonalizat ?rom dy­
plomów odbyła się w dniu 
wczorajszym w Zakładach H. 
Cegielski. W uroczystość u- 
dział wzięli: przedstawiciel 
przemysłu ciężkiego inż Tor- 
czyński, dyr. nacz Zjednoczę 
nia Przemysłu Taboru Spnzę 
tu Kolejowego i Rzecznego 
ob. Olejnik, I sekretarz KD 
PZPR — tow. Sternal, przed 
stawiciele Dyrekcji HCP, Ra­
dy Zakładowej oraz załoga 
Cegielskiego.

Dyplom opatrzony nume­
rem pierwszym otrzyma} Pa­
weł Rębacz — murarz Zakła 
dów HCP. Dokonał on uspraw 
nienia polegającego na za­
oszczędzeniu cegły szamoto 
wej przy wykładaniu ognisk 
kowalskich oraz zaoszczędzę 
niu masy ogniotrwałej przy 
wykładaniu dymnic parowo­
zowych.

Dyplom numer 2 otrzymał 
kierownik inspekcji maszyn 
Oddziału FX Zakładów Ce­
gielskiego — tow. Tadeusz Łu 
czak za skonstruowanie urzą 
dzenia do regulacji olejów 
smarnych.

W dalszym ciągu zebrania 
dyr. nacz. HCP inż. Luto­
sławski wręczył nagrody pie­
niężne następującym racjona 
Liza torom: Edmundowi Adam 
skiemu za wykonanie zastęp 
czych sznurów nitrotelefomcz 
nych. Pomysł ten przyniósł 
Zakładom 21 tys. zł oszczędno 
ści, Mieczysławowi Susickie- 
mu, Czesławowi Zamiarowi, 
Franciszkowi Wiśniewskiemu 

Bez niej nie można dotrzeć do 
genealogii naszej teraźniejszo 
ści. Realizm socjalistyczny po 
zostawia natomiast całkowitą 
swobodę, zarówno w zakresie 
wyboru tematyki, jak i proble­
matyki.”

W ten sposób rozumiany 
realizm socjalistyczny — kon­
tynuuje wicemin. Sokół ski — 
jest jedyną naukową metoda 
poznawczą, bez której dzisiaj 
żaden ^wielki twórca nie może 
ani dotrzeć, ani zrozumieć isto 
ty procesów historycznych, 
bez której nie ma dzisiaj żad*

(Ciąg dalszy na stronie 3)

Komunikat
W środę, dnia 26 bm. o 

godz. 17 odbędzie się w 
sali konferencyjnej KW 
PZPR odprawa Wojew. Koła 
Prelegentów.

Obecność obowiązkowa.

i Florianowi Drągowi za 
wspólne wykonanie łożysk roi 
kowych sprowadzanych do­
tychczas zza granicy. Przy­
niosło to półtora miliona zł 
oszczędności.

Wiktorowi Jarockiemu za 
połączenie dwóch modeli w 
jeden. Oszczędność 117 tysię­
cy.

Dalsze nagrody otrzymali: 
Jan Filipiak za zredukowanie

28 października br.
rozpocznie się 
sesja, jesienna 
$wu ihMmgo nr

WARSZAWA. Marsz x 
Sejmu Ustawodawczego RP 
oirzjnnał w dniu 24 paźdzer 
nika br. następujące zarzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dn:a 24 październi­
ka 1949 r. w sprawie zwoła­
nia Sejmu Ustawodawczego 
na zwyczaj ą sesję jesienną 
1949 r.

Na podstawie art. 7 ust. 1 
i 2 ustawy konstytucyjnej z 
dna 19. lutego 1947 r. o u- 
stroju j zakresie działania 
najwyższych organów Rze. 
ćzypospol' tej Polskiej — zwo 
luję Sejm Ustawodawczy na 
zwyczajną sesję jesenną w 
dniu 28 paźdz emika 1949 r 
Prezydent Rzeczvpospo'’i'

(—) Bolesław Bierut 
Prezes Rady Ministrów 
(—) Józef Cyrankiewicz

Konferencja mMieiwa 
sludenldui ranstwouiych Wyższych SzMl tmczcych

Wczoraj rozpoczęły się w 
auli Uniwersytetu Poznańskie­
go obrady konferencji młodzie 
zowej z udziałem delegatów 
poszczególnych Wyższych 
Szkół Artystycznych oraz pro­
fesorów — wykładowców.

Konferencję zagaił przewód- 
niczący Związku Akademickich 
Kół Artystycznych ob. Baran, 
witając przybyłych przedsta* 
wicieli Rządu, Partii, organi­
zacji młodzieżowych i zapro­
szonych gości. Szczególnie ser­
decznie powitali zebrani pia­
nistów radzieckich prof. Sie* 
riebriakowa, oraz laureatów 
Konkursu Chopinowskiego — 

jednej operacji przy kaibro 
waniu zderzaka wagonowego 
— 298 tysięcy zł oszczędno­
ści. Edward Maliński i Sta­
nisław Matuszczak za zastoso 
wanie przekładni ślimako­
wych w kotłowni — 84 tys. 
zł oszczędności. Antoni Szulc 
za wykorzystanie odpadków 
klingerytowych — 5 tys. zł 
oszczędności, Piotr Głowacki 
za zastosowanie masy ognio 
trwałej przy wylepianiu kadzi 
odlewniczej — 37 tys. zł o- 
szczędności, Zenon Begier za 
obniżenie kosztów produkcji 
53 tys. zł oszczędności, Leon 
Stachowiak za wprowadzenie 
ulepszeń przy gięciu pałąka 
do poduszki smarnej — 54 
tys. zł oszczędności i Alojzy 
Napierała za udoskonalenie 
przyrządu fabrycznego — 162 
tys. zł oszczędności.

Specjalną premię za uspraw 
nienie odcinka bezpieczeń­
stwa pracy otrzymali Stefan 
Wawrzyniak i Jan Muszyń­
ski. (kz)

Zimowe kolonie
lecznicze dla dzieci

WARSZAWA. Towarzystwo 
Przyjaciół Dzdeci podjęło w ro­
ku bieżącym akcję organizo­
wania zimowych kolonii lecz= 
niczych. Pierwszy turnus kolo­
nijny rozpocznie się w począt* 
kach listopada. N» kolonie po 
jadą dzieci ze wszystkich 
szkół podstawkowych TPD. Ko* 
łonie mają charakter wybitnie 
prewentoryjny Do wyjazdu 
typuje lekarz szkolny, na miej 
scu zaś wszystkie dzieci będą 
badane dwa razy w tygodniu 
przez dojeżdżającego lekarza.

Na otwarciu Między­
szkolnych Popisów 
Państwowych Wyż­
szych Szkół Artystycz­
nych główny referat 
wygłosił wicemini­
ster kultury i sztuki, 
tow. Sokorski (zdjęcie 
górne). Na zdjęciach 
dolnych ogólny wi­
dok sali obrad, oraz 
fragment wystawy 
uczniów szkół arty­

stycznych.

Bellę Dawidowicz, Malinina 1 
Murawlewa, jak również pol­
skich laureatów tego konkursu 
Czerny-Stefańską i Maciszew* 
skiego.

Po uchwaleniu przez zebra­
nych porządku obrad na mów­
nicę wstąpił znakomity piani­
sta radziecki prof. Sieriebria- 
kow, który powitał konferen­
cję w imieniu inteligencji ar­
tystyczne j Związku Radziec- 
kiego. Przemówienie swoje po­
święcił prof. Sieriebriakow o- 
mówieniu szkolnie twa muzycz­
nego w Związku Radzieckim 
(przemówienie prof. Sieriebria- 
kowa podamy jutro) i zakoń­
czył okrzykiem na cześć pol­
skiej młodzieży artystycznej i 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 
W tym momencie zerwała się 
burza oklasków, zebrani ws ta­
ją z miejsc i wznoszą okrzyki: 
„Niech żyje Stalin” — „Niech 
żyje Związek Radziecki”.

Następnie przemawiał ob. 
wiceminister Sokorski. Mówca 
poddaj głębokiej analizie do­
tychczasowe osiągnięcia na­
szych wyższych uczelni arty. 
stycznych, szczególnie plastycz 
nych i muzycznych, omówił 
ich zalety i braki, oraz przed­
stawił, jaki winien być przy­
szły muzyk, malarz, plastyk i 
filmowiec, jakimi przesłanka, 
mi powinien kierować się w 
swej twórczości, by spełnić 
wszystkie zadania, jakie przed 
nim stawia Polska Ludowa w 
okresie kształtowania przy­
szłej polskiej kultury i sztuki.

Kolejny referat — o zada­
niach i roli młodueży studiu­
jącej — wygłosił przewodni­
czący Zarządu Głównego 
ZAMP — ob. Wróblewski. Po 
referacie rozwinęła się dysku­
sja, której dalszy ciąg przeło­
żono na dzień dzisiejszy.

Wott? nieiń 
nie pozwolili 
na odbycie wiecu 

neofaszysto w
BERLIN (PAP). Jak donoszą 

z Monachium zapowiedziano 
tam w gmachu cyrku „Krone” 
wiec organizacji neofaszystow­
skiej. Jednakże zdecydowana 
postawa robotników rekrutu­
jących się z szeregów partii 
komunistycznej, socjaldemo­
kratycznej oraz organizacji 
antyfaszystowskich — unie­
możliwiła odbycie wiecu. Ro­
botnicy zablokowali wszystkie 
wejścia prowadzące do cyrku, 
a następnie zaapelowali do 
zebranej publiczności, by 
wszelkimi siłami przeciwsta­
wiała się fali odradzającego 
się w Niemczech zachodnich 
faszyzmu i militaryzmu.
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Miilslif Mim liM mim iwrenijl
anglosaskich kof imperialistycznych

w wewnętrzne sprawy państw demokracji ludowej
Przemówienie na Zgromadzeniu Generalnym ONZ

NOWY JORK (PAP). W dniu 21 bm. przemawiał na sesji 
Generalnego Zgromadzenia ONZ minister Wyszyński, 
który raz jeszcze «analizował istotę anglo - amerykańskich 
Zarzutów pod adresem Bułgarii, Rumunii i Węgier o rzekome 
naruszenie traktatów pokojowych.

Wyszyński poddał druzgocą, 
cej krytyce stanowisko dele* 
gata amerykańskiego Cohena, 
który, wysuwając swą koncep. 
cję współpracy międzyna-rodo* 
wej, doszedł wręcz do tego, że 
współpraca międzynarodowa 
jest* podporządkowaniem się 
dyktatowi USA, zaś uchyle­
niem się od współpracy Jest 
Jego zdaniem odmowa podpo­
rządkowania się Stanom Zjed­
noczonym.

Cohen — powiedział Wy­
szyński — zarzuca trzem kra» 
jom demokracji ludowej, że 
nie stawiły się na Zgromadzę® 
nie Generalne ONZ dla wysłu­
chania’ wysuniętych przeciwko! 
nim oskarżeń. Czemu to niej 
zaprasza się Bułgarii, Rumunii 
i Węgier, gdy rozważa się 
sprawę ich przyjęcia do ONZ 
natomiast uprzejmie zaprasza 

ie, gdy chodzi o rzucanie 
na nie oszczerstwa. Takiego 
zaproszenia nie przyjmie żad= 
ne szanujące się państwo. I 
to właśnie obłudnie nazywa 
delegat USA odmową współ* 
pracy!

Pan Shawcross usiłował o* 
przeć swe oskarżenia na pro- 
cesach Petkowa, Mindszen^ 
ty’ego i Maniu, posuwając się 
nawet do twierdzenia, że w 
krajach demokracji ludowej 
aresztowani rzekomo nie do® 
czekają się procesu, jeżeli nie 
przyznają się do winy.

Później jednak sam Shaw­
cross spostrzegł, że przebrał 
miarkę i zaczął się nieco wy* 
cofywać. Poniżył się równo­
cześnie do tego, że zaczął po® 
wtarzać uliczne plotki o labo= 
raloriach psychologicznych, w 
których oskarżonych poddaje 
się obróbce psychologicznej.

Przyznają —powiedział min. 
Wyszyński—że słuchając Shaw 
crossa nie mogłem oprzeć się 
myśli, źe dostałem się przy­
padkowo do klubu Pickwieka 
i żę krasomówcą, którego słu® 
cham, jest nie generalny pro® 
kurator W. Brytanii, lecz naj­
czcigodniejszy mister Pickwick, 
zabawiający swych słuchaczy 
opowiadaniem wszelkich zmy* 
ślonych przygód, oczywiście 
znacznie mniej szkodliwych.

Mówca wskazał, że między 
innymi ustawa angielska z 
1911 r. przewiduje, że w spra­
wach o naruszenie tajemnicy 
państwowej nie są potrzebne 
żadne dowody, ani nawet przy 
znanie się oskarżoneoo, bo wy ‘ 
starczy, aby sąd nabrał prze= 
konania o ujemnych właści­
wościach charakteru oskarżo® 
nego. Ale ta ustawa, urągają® 
ca elementarnym zasadom pro 
cedury karnej to przecież usta 
wa angielska, a nie ustawa 
bułgarska, węgierska lub ru» 
muńska! I dlatego nie kryty­
kuje się jej.

W dalszym ciągu min. Wy­
szyński omówił treść przemó® 
wienia przewodniczącego dele­
gacji australijskiej — Makina.

Z kolei, jeśli chodzi o Buł­
garię, Shawcross i Cohen usi® 
łowali doszukać się naruszenia 
praw człowieka wr rozwiązaniu 
antypaństwowej grupy Petko® 
wa. Ale nawret p. Shawcross 
zmuszony był wreszcie przy­
znać, że w okresie przejścio­
wym od nazizmu do demokra­
cji mogą być konieczne pewne 
środki nadzwyczajne. Pan 
Shawcross ma pretensje do 
Bułgarii, ale li tylkg dlatego, 
że rzecz się działa w Bułgarii, 
źe chodzi tu o Bułgarię!

Z otwartą przyłbicą wystą® 
pił delegat Holandii, kraju, 
prowadzącego wojnę napastni­
czą przeciwko ludowi Indo­
nezji. Oskarżenie przeciwko 
Rumunii, Bułgarii i Węgrom 
wykorzystał on po to, aby z 
trybuny ONZ wezwać General 
ne Zgromadzenie do^krucjaty 
przeciwko demokracji i socja* 
lizmowi. Zapewniam delegata 
Holandii, podkreślił mówca, że 
jeżeli te usiłowania zawiodły 
przed 30 laty, to z tym więk­
szym trzaskiem zbankrutują 
one obecnie!

Właściciele niewolników i 
Ich protektorzy występują tu

w roli nauczycieli demokracji 
szermierzy praw człowieka.

Aż wstyd słuchać delegata 
Australii, biadającego na te­
mat sprawiedliwości rumuń­
skiej, gdy właśnie w Australii 
gwałcona jest sprawiedliwość 
w drastyczny sposób, gdyż o- 
skarżeni nie mają tam prawa 
zadawać pytań oskarżycielom 
To samo można powiedzieć o 
Grecji i jej dzikim terrorze, 
to samo o USA, gdzie były 
zajścia w Peekskill i gdzie o- 
sławiony sędzia Medina nie po 
zwolił oskarżonym przywód­
com Partii Komunistycznej 
bronić się przed sądem i ska 
zał wraz z oskarżonymi ich 
adwokatów! To samo można 
powiedzieć o kapitalistyczne. 
Anglii, rozstrzeliwującej spo­
kojną ludność somalijską.

Min. Wyszyński przytacza 
w dalszym ciągu reereg kon-

kretnych danych, wskazują 
cych na gwałcenie praw czło 
wieka i obywatela w czoło­
wych krajach kapitalistycz­
nych, na propagandę wojenną 
w tych krajach, na urągające 
sprawiedliwości procesy "po­
lityczne przeciwko działaczom 
obozu pokoju i demokracji.

Mówiono tu o pogwałceniu 
traktatów pokojowych, które 
polega na tym. że schwyta­
nych na gorącym uczynku 
zbrodniarzy, szpiegów, dywer 
santów i terrorystów oddano 
pod sąd i ukarano, tak jak 
gdyby odpowiednie artykuły 
traktatów pokojowych miały 
na celu ochronę zbrodniarzy 
usiłujących obalić rządy de­
mokratyczne. Tymczasem wła 
śnie artykuły, na które powo­
łali się oskarżyciele, wyraźnie 
nakazują Rumunii, Bułgarii i* 
Węgrom niedopuszczanie do 
działalności faszystowskiej.

Usiłują oskarżyciele nie po 
raz pierwszy zresztą ingero­
wać w wewnętrzne sprawy 
krajów demokracji ludowej, 
pragnąc powstrzymać proces

ostatecznej likwidacji kapi­
talizmu i pochodu do socjali­
zmu w tych krajach Reak­
cyjne koła państw kapitali­
stycznych szukają gorączko­
wo środków do powstrzyma­
nia rozwoju krajów demokra 
cji ludowej.

W końcowej części swego 
przemówienia zajął się min. 
Wyszyński zagadnieniami,.

Dązuc będziemy do przyjaznych sloMmn 
ze wszystkimi narodami 
Deklaracja rzqdu tymczasowego 

Niem;eckiej Republiki Demokratycznej

związanymi z tą częścią re­
zolucji anglo - amerykańskiej, 
która domaga się skierowania 
sprawy do Międzynarodowe­
go Trybunału Sprawiedliwo­
ści w Hadze.

Kończąc swe przemówienie 
min. Wyszyński z naciskiem 
oświadczył:

„Już w Komisji Politycznej 
wskazywaliśmy na to, że sa­
mo zwrócenie się do Trybu 
nału Międzynarodowego ze 
sprawami tego rodzaju było­
by poniżające i dla Trybuna 
łu i dla Zgromadzenia .Gene­
ralnego.

Poniżający dla Zgromadze­
nia Generalnego jest już sam 
fakt debaty nad narzuconą 
jej sprawą rzekomego naru­
szenia przez rządy Bułgarii, 
Rumunii i Węgiel' praw ludz 
kich i podstawowych wolno­
ści obywatelskich. Z wszyst­
kiego co powiedziałem wyni- 

। ka jasno, że niesprawiedliwa 
• i oszczercza kampania prze-

J4MOOXTyC2NA.

IOO

Rugla

Ki lania

ubeka

HAMBURG Schwerin

.Neustrelitz
(SZCZECIN

Wittenberg*

'BERLIN
Poczdart^'/

Frankfurt

Kottbus

Halle

DREZNO

Chemnitz

Plauen

Fehmarn^źE^^eS 
' ^isund®

C Y \Rostak

^Magdeburg
\\wittenberg

Lud angielski nigdy nie weźmie udziału 

w agresji przeciwko ZSRR 
Kongres Obrońców Pokoju w Londynie

BERLIN (PAP). Deklaracją z 
dnia 24 bm. minister spraw 
zagranicznych Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Der- 
tinger, w imieniu rządu tym­
czasowego, zawiadomił rządy 
wszystkich państw obcych o 
proklamowaniu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, wy 
rażając równocześnie goto­
wość nawiązania normalnych 
stosunków dyplomatycznych i 
gospodarczych, opartych na 
wzajemnym poszanowaniu i 
równouprawnieniu, z rządem 
każdego państwa, które zechce 
nawiązać takie stosunki.

W deklaracji, której treść 
zakomunikowano dziennika­
rzom zagranicznym i niemiec* 
kim w godzinach wieczornych 
24 bm., podkreśla się ponow­
nie, że rząd Niemieckiej Re-

publiki Demokratycznej oży­
wiony jest wolą osiągnięcia 
jedności Niemiec na demokra 
tycznej i pokojowej podstawie 
zgodnie z treścią układu pocz® 
damskiego, oraz zdecydowany 
jest w interesie pokoju i przy 
jaźni między narodami wypeł­
nić wszystkie zobowiązania, 
jakie układ ten nałożył na na­
ród niemiecki. We wszystkich 
swych pracach tymczasowy 
rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej kierować się 
będzie zasadą przeciwstawia­
nia się groźbie odrodzenia 
niemieckiego imperializmu o® 
raz dążeniem do pokojowych 
i przyjaznych stosunków ze 
wszystkimi innymi narodami, 
a przede wszystkim ze Zw. 
Radzieckim.

ciwko trzem krajom demo­
kracji ludowej zmierza do o- 
siągnięcia podejrzanych ce­
lów, podobnie jak projekt re­
zolucji, przedstawiony Zgro­
madzeniu Generalnemu. De­
legacja radziecka sprzeciwia 
się przyjęciu tego projektu, 
gdyż przyjęcie jego stanowi­
łoby zachętę dla oszczerców i 
fałszerzy, pragnących dokonać 
zamachu na suwerenne pra-
wa niepodległych państw 
mokratycznych. Do tego 
wolno dopuścić".

NOWY JORK (PAP), 
posiedzeniu Zgromadzenia 
neralnego ONZ przyjęta

de- 
nie

Na 
Ge 
zo-

stała uchwała o przekazaniu 
Trybunałowi Międzynarodo­
wemu w Hadze tew. „sporu" 
w sprawie rzekomego „po­
gwałcenia praw człowieka", 
przez Bułgarię, Rumunię i 
Węgry. Uchwała ta zapadła 
większością 47 głosów prze­
ciwko 5 7 państw powstrzy­
mało się od głosowania.

LONDYN (PAP). W dniach 
22 j 23 października odbył snę 
w Londynie wielki kongres, 
zorganizowany przez Brytyjski 
Komitet Obrońców Pokoju. W 
kongresie wzięło udział 1090 
delegatów, reprezentujących 
540 organizacji.

Na zakończenie obrad kon­
gres uchwalił Manifest, który 
stwierdza m. in.:

„My, delegaci Brytyjskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
reprezentujący Partię Pracy, 
związki zawodowe, organiza® 
cje spółdzielcze, nauczycieli, 
lekarzy, prawników, artystów, 
uczonych, duchowieństwo,, or* 
ganizacje kobiece i młodzież, 
stwierdzamy, że garstka przed­
stawicieli wielkiego przemy® 
słu w Ameryce i Europie za­
chodniej prowadzi intensywną 
kampanię propagandową na 

, rzecz trzeciej wojny świato­
wej. Propaganda ta nawołuje 
do nienawiści przeciwko Zwią­
zkowi Radzieckiemu. Liczne 
radzieckie propozycje pokojo­
we są systematycznie odrzu­
cane.

Wielka Brytania może ode­
grać poważną rolę w zwalcza® 
niu tych agresywnych planów 
oraz w zapewnieniu zwycię* 
stwa zasadom między nar odo-

W dniu 21 grudnia 1949 r. przypada 
siedemdziesięciolecie urodzin Towarzy­
sza Józefa Stalina — wodza i nauczy­
ciela międzynarodowej klasy robotni­
czej, współtwórcy i budowniczego pierw­
szego w dziejach świata państwa socja­
listycznego, towarzyska broni i genialne­
go kontynuatora nieśmiertelnego dzieła 
Lenina, wodza potężnego światowego 
obozu pokoju, demokracji i socjalizmu.

Imię Stalina stało się już od dawna 
sztandarem walki i symbolem zwycię­
stwa dla setek milionów ludzi pracy na 
całej kuli ziemskiej, Tam, gdzie obalo­
no kapitalistyczną niewolę i buduje się 
nowe życie i tam gdzie uciśnieni i wy­
zyskiwani wiodą bój z imperializmem 
i niewolą, wszędzie, gdzie wre walka o 
sprawiedliwy, trwały pokój i o lepsze 
jutro ludzkości, wszędzie gdzie pulsuje 
myśl o wyzwoleniu spod jarzma obcego 
ucisku — wszędzie tam budo vniczym 
socjalizmu i bojownikom o wolność 
przyświeca jasna myśl Stalina, wszędzie 
tam imię jego jest zawołaniem do n-eu- 
giętej, wytrwałej, bezkompromisowej 
walki i zwycięstwa.

Czcią i miłością otacza swego Wiel­
kiego Wodza dwustumilionowy naród 
radziecki, który pod wodzą Stalina i 
partii bolszewickiej kroczy od zwycię­
stwa do zwycięstwa, który zbudował so­
cjalizm i tworzy ustrój komunistyczny. 
Czcią i miłością otaczają Stalina — wo­
dza i nauczyciela międzynarodowego 
ruchu robotniczego — ludzie pracy na 
całym świecić. Z imieniem Stalina na 
ustach walczyli i ginęli bohaterscy par­
tyzanci 1 bojownicy ruchu oporu w 
okupowanych przez faszystów krajach 
Europy i Azji. Jego idea przewodzi 
zwycięskim, dobijającym wroga, żołnie­
rzom Chińskiej Armii Ludowej.

Dziś setki milionów ludzi, od Kanto­
nu po Łabę, budując nowe życie, kieru­

ją się genialną nauką Stalina. Imię 
Stalina prowadzi do walki klasę robot­
niczą we wszystkich krajach kapitali­
stycznych.

Każdemu słowu Stalina przysłuchuje 
się z napiętą uwagą cały świat. Słowa 
jego są źródłem wiary dla wszystkich, 
którzy miłują pokój i wolność. Ale za­

((( )))

I Poznaiemy dzieło i
I życia i walki I 

। towarzysza Stalina j

razem słowa te napawają strachem i 
trwogą wrogów ludzkości — podżega­
czy wojennych, imperialistów i ich loka­
jów wszelkiej maści. Wrogowie pokoju 
i demokracji spod znaku imperialistów 
amerykańskich, jakkolwiek mają krót-
ką pamięć i ciasny widnokrąg, 
pomnieli jeszcze druzgocących 
zwycięskiej Armii Radzieckiej.

Siedemdziesięciolecie urodzin

nie za- 
ciosów

Towa>
nzysza Stalina obchodzone będzie na ca­
łym świecie, jako dzień wielkiego świę­
ta, przez ludzi pracy wszystkich krajów.

Wielkim świętem będzie dzień — 70- 
lecia urodzin Towarzysza Józefa Stalina 
dla mas pracujących, dla klasy robot­
niczej Polski, dla wszystkich członków 
naszej Partii.

Będzie to dla nas Polaków, obchód 
jubileuszu wielkiego przyjaciela naszego 
narodu, człowieka, któremu niezmier­
nie wiele zawdzięcza naród polski.

W uchwale Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie obchodu 70-lecia uro­
dzin Towarzysza Stalina czytamy:

„Imię Stalina nierozerwalnie wiąże 
się w sercach i umysłach polskiej kla­
sy robotniczej i narodu polskiego z 
dwukrotnym za życia naszego pokole­
nia wyzwoleniem ojczyzny: z niewoli 
cara i kajzerów, z niewoli hitlerow­
skiej".

„Imię Stalina nierozerwalnie wiąże 
się z historycznym przełomem w sto­
sunkach między narodem polskim a na­
rodem rosyjskim, ukraińskim i biało­
ruskim, z jego decydującą rolą w utwo­
rzeniu podwalin Odrodzonego Wojska 
Polskiego, z odzyskaniem przeć nas ziem 
nad Bałtykiem, Odrą i Nysą, z wydatną 
pomocą w odbudowie naszej gospodar­
ki narodowej, we wskrzeszeniu Warsza­
wy z riun i zgliszcz powojennych".

„Ogromne doświadczenie partii Leni­
na i Stalina, pełne głębokiej mądrości 
rady Towarzysza Stalina, wielkiego 
przyjaciela naszego narodu,* w węzło­
wych zagadnieniach rozwoju Polski Lu­
dowej — pomogły naszej Partii w wy­
tyczeniu jasnej perspektywy socjalizmu, 
pomagają jej prowadzić naród polski 
drogą politycznych i społeczno-gospo­
darczych zwycięstw".

Partia nasza, samo istnienie i wszyst­
kie jej osiągnięcia są wyrazem triumfu 
idei i myśli Lenina i Stalina.

„Znajomość dzieła życia i walki Towa­
rzysza Józefa Stalina — głosi uchwala

wej współpracy w ramach 
ONZ.

Naród brytyjski i narody 
całego świata posiadają dość 
siły, by przeciwstawić się sta* 
nowczo propagandzie podżega­
czy wojennych.

Zwycięstwo sił ludowych W 
Chinach, które zakończyło 
długi okres wyzysku w tym 
kraju, jest potężnym wzmóc* 
nieniem obozu pokoju.

Witamy z radością wzrasta* 
jącą potęgę zwolenników po­
koju we wszystkich krajach 
świata. Świadectwem tej po* 
tęgi były Światowy Kongres 
Pokoju z udziałem przedstawi­
cieli 600 milionów ludzi W 
Paryżu i w Pradze, Światowy 
Festiwal Młodzieży w Buda* 
peszcie, odezwa Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych oraz kongresy pokoju 
w Nowym Jorku, Mexico City, 
w Sofii, w Moskwie i w In* 
nych stolicach.”

Manifest kończy się słowa* 
mi:

„My, miłujący pokój przed­
stawiciele narodu brytyjskiego 
zobowiązujemy się do indy* 
widualnej i zborowej pracy w 
organizacjach obrońców po* 
koju.

Zobowiązujemy się do udzia 
łu w potężnym ruchu, zwalcza 
jącym podżegaczy wojennych.

Apelujemy o poparcie do 
wszystkich tych, którzy ko* 
chają swój kraj i pragną zwY 
cięstwa pokoju.”

Strajk głodowy 

w więzieniu rzymskim
RZYM (PAP). 1 700 więźniów 

przebywających w więzieniu 
rzymskim rozpoczęło 23 bm. 
strajk głodowy przeciwko od* 
rzuceniu przez rząd projektu 
ustawy o amnestii.

Jak wiadomo rząd sprzed* 
wił się projektowi ustawy o 
amnestii uchwalonemu przez 
Izbę Posłów.

Biura Politycznego podi iesie po-
ziom ideologiczny Partii i klasy ro­
botniczej, będzie ogromną pomocą w 
wychowaniu, kształtowaniu działaczy 
nowego leninowsko-stalinowskiego typu, 
nieustraszonych w walce o Polskę so­
cjalistyczną, nierozerwalnie związanych 
z ludem, nieubłaganych wobec wrogów 
ludu".

Powiał Trzchniia 
Monshlsn kontraklacjl 
w 104 proc.

Jak nam donosi instruktor 
organizacyjny PZGS-u "W 
Trzciance, tow. Jerzy Święto* 
sławski — powiat Trzcianka 
wykonał plan kontraktacji z 
odstawą na II kwartał 1950 r. 
w 104%. Osiągnięcie — p° 
raz drugi — pierwszego miej* 
sca w woj. poznańskim w kon 
traktacji trzody chlewnej za* 
wdzięcząc należy ścisłej współ 
pracy aparatu handlowego 
PZGS, Gm. Spółdzielni i Cen* 
trali Mięsnej oraz stałej kon* 
troli nad rozprowadzeniem 
liczek i przebiegiem kontrak* 
tacji ze strony partii polityce 
nych i ZSCh. (m)
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nej wielkiej twórczości. Toteż 
od zastosowania tej metody w 
Pracy naszej musimv zacząć.

W szkolnictwie artystycz­
nym zaszły w ciągu ostatnich 
Ut poważne zmiany: przeszło 
°no poważną drogę rozwoju, 
szukając współbrzmienia z ży* 
ciem gospodarczym, politycz* 
hym i kulturalnym naszego 
kraju. Ale zmiany te nie zaw= 
sze zostały przemyślane kon* 
sekwentnie do końca i nie 
^ny^sze zostały wyciągnięte z 
nich wszystkie wnioski doty­
czące metod nauczania, refor* 
^y programowej i ustrojowej 
&zkół. Nie chcemy przeskaki­
wać żadnych etapów, nie za= 
hiierzamy z dnia na dzień 
zmieniać struktury i charakteru 
Naszych szkół. Chcemy jednak 
zdecydowanie < przezwyciężyć 
formalistyczne! pozostałości w 
metodach nauczania, przez wy- 
ciężyć odizolowanie poszczę* 
polnych szkół od głęboko «ięs 
Sających w życie naszego na«; 
rodu zmian ustrojowych i gp* 
spodarczych. Chcemy wreszcie 
Wyraźnie określić perspektyw 
Wę, etapy oraz istotną treść 
reformy szkolnictwa artystycz» 
hego.

Zasady reformy 
szkolnictwa artystycznego

Szkolnictwo artystyczne win 
ho stać się wielką kuźnią kadr 
artystycznych nowej 
stycznej Polski.

Wicemip. Sokorski
Następnie zasady 

Socjalb

omówił 
reformy

szkolnictwa artystycznego, 
którego punktem wyjścia win- 

stać się decyzja o upań* 
stwowieniu go, z równocze* 
snym oparciem ognisk kultu­
ry plastycznej, ognisk muzycz 
^ych, miejskich i wiejskich 
°raz kursów instruktoi skich o 
^omy kultury i świetlice 
Związków Zawodowych i „Sa* 
^opomocy Chłopskiej”. Upań* 
stwowienie wszystkich szkół 
^inno się zakończyć w roku 
1950—51.

Drugą tezą reformy powin* 
być: przystosowanie szkol* 

Płetwa artystycznego podsta. 
Nowego i licealnego do form 
Podstawowych w szkolnictwie 
Ogólnokształcącym typu zawo* 
Nowego oraz realizacja idei 
^Wustopniowości na etapie 
&^kolnictwa wyższego, to zna- 
^y — realizacja zasady wyż* 
s*ych szkół, dających upraw* 
hienia zawodowe i dwuletniej 
Aspirantury typu akademic­
kiego.

Tego rodzaju reforma musi 
sobą pociągnąć przeobrażę* 

hie tradycyjnych akademii, 
które przez połączenie ze szko 
^mi wyższymi staną się uczel 
hiami dwustopniowymi w ra­
bach jednej szkoły, z nadbu* 
^ową typu akademickiego. Z 
^ugiej zaś strony musi to po* 
ciągnąć za sobą daleko idącą 
Xeformę programową.

Niezależnie od wyższych 
^kół teatralnych, przewiduje • 
®ią powołanie do życia szkół 
typu 3-letnich studiów, któ* 
rYch zadaniem będzie wchło* 
^iącie i wyszkolenie elementu 
opływającego, zarówno z ru* 
chu amatorskiego, jak ze stro* 
O aktorów niezawodowych.

jeżeli chodzi o okres trwa* 
hia studiów artystycznych, to 
Przewidziane jest zastosowanie 
fasady 11 lat szkoły typu za- .

Stan zatrudnienia w ZSRR
Kraj socjalizmu nie zna 

bezrobocia — zmory klasy 
Robotniczej państw kapitali- 
Stycznych. Stan zatrudnienia 

gospodarce narodowej Zw. 
Radzieckiego nieustannie roś

W roku 1946 ilość za- 
trudnrionych wzrosła w porów 
^aniu z r. 1945 o 3 miliony 

w roku 1947 — o dal- 
6zy 1.200 tys., w r. 1948 — 
0 2 miliony i przewyższyła po 

przedwojennego roku 
l$40 o 10 proc. Rok bieżący 
^rzyniiósł dalszy poważny 
Wzrost ilości robotników w 
^iązlcu Radzieckim.

ciągu trzech pierwszych 
powojennej pięciolatki: 

Szkoły przemysłowe, rzemieśl 
i kolejowe ukończyło 

wodowego, 4 lata wyższych 
studiów zawodowych (z wyjąt­
kiem 3=letnich szkół aktor® 
skich i 3*letnich studiów pe« 
dagogiczno-instruktorskich) o= 
raz nadbudowa akademicka w 
postaci dwuletnie] aspirantury

Tego rodzaju decyzje — za* 
znaczył wicemin. Sokorski — 
wymagają jednak upoiządko* 
wania sieci szkół artystycz* 
nych, uporządkowania typów 
szkół oraz ich zasięgu regio­
nalnego, zwłaszcza, że dotych 
czasowa sieć szkół nie pokry­
wa się z określoną strukturą 
przemysłu i nasze1 gospodarki 
narodowej i nie jest planowa 
na w stosunku do potrzeb ka* 
drowych naszego kraju w za* 
kresie planu 6-letniego.

Przystosowanie szkolnictwa 
artystycznego do potrzeb na* 
szego kraju wymaga zarówno 
daleko idącej precyzji założeń 
ideologicznych jak i określo* 
nej, długofalowej polityki ustro 
jowej i programowej, dotyczą* 
cej szkolnictwa artystycznego, 
a zwłaszcza wymaga zdecydo­
wanego wysiłku, żeby zmienić 
skład socjalny naszych uczel­
ni, żeby zmienić ideologiczną 
atmosferę pracyt żeby uczynić 
nasze szkoły. szkołami podsta* 
wowych kadr narodowych, a 
więc szkołami młodzieży ro* 
botniczej, chłopskiej oraz in­
teligencji pracującej. Chodzi 
więc zarówno o typ nowego 
słuchacza na naszych uczel* 
niach, jak i o szereg nowych 
przedmiotów pogłębiających 
specjalizacje, a wreszcie o 
podbudowanie wiedzy specjal­
nej podstawowymi wiadomo* 
ściami naukowymi.

0 metodę 
naukowego myślenia

Chodzi w tym wypadku rów* 
nież o przyswojenie każdemu 
słuchaczowi podstawowych za 
sad naukowego myślenia. I 
nie jest to tylko zagadnienie 
obowiązkowych przedmiotów 
z zakresu Polski współczesnej, 
materializmu dialektycznego i 
elementów estetyki marksistów 
skiej. Jest to przede wszyst­
kim problem codziennego twór 
czego stosunku do własnego 
dzieła. Nie ma bowiem dla nas

Społeczn e Prze ds ię &L rs t w o 
Budowlane buduje na 
Dębcu w Poznaniu „szyb­

kościowiec"

2,2 miliona młodych robotni-, 
ków. W fabrykach, na kur­
sach i w szkołach wieczoro­
wych uczyły się ponadto mii- 
lony ludzi tak, że od 1946 
dc 1948 roku 10,4 miliona pra 
cujących podwyższyło swoje 
kwalifikacje.

Fundusz płac w ZSRR był 
w 1948 r. dwukrotnie więk­
szy niż w r. 1940.

Wszystko to dzieje się w 
tym czasie, gdy USA posiadają 
13 milionów bezrobotnych lub 
zatrudnionych po 2—3 dni w 
tygodniu, Włochy — ponad 2 
miliony, Niemcy Zachodnie 

— przeszło 1 milion, a mała 
Belgia — 300 tysięcy bezro­
botnych.

bardziej istotnego Zagadnie* 
nia, niż przyswojenie naszej 
młodzieży metody naukowej 
analizy otaczającego nas świa 
ta i własnego dzieła.

Marksizm winien być dla 
niej nie tylko dodatkowym 
przedmiotem, ale nawykiem 
myślowym, zarówno podczas 
analizowania zjawisk z zakre- 
su historii sztuki, ]ak i pod* 
czas analizowania swojej wła* 
snej produkcji artystycznej, 
czy też swojego własnego kon 
fliktu psychologicznego, kon­
fliktu człowieka epoki socjalis 
stycznej. •

O metodę naukowego myśle­
nia, zbiorowej samokontroli i 
wnikliwego stosunku do przed 
miotów swej pracy musimy 
dziś walczyć w naszym szkol* 
nictwie, wykorzystując postę* 
powe tradycje polskiej peda­
gogiki i olbrzymie doświad­
czenia socjalistycznej pedago­
giki Zw. Radzieckiego.

Uczyć naszą młodzież po= 
szukiwać obiektywnej prawdy, 
w ciągłej walce o uświadomię 
nie sobie własnych emocjonal* 
nych przeżyć artystycznych, 
uczyć ją opierać to przeżycie 
na naukowej metodzie myślę* 
nia i samej wiedzy o przed- 
miocie oto jest szczytne
zadanie każdego pedagoga, nie 
zależnie od jego partyjnej 
przynależności.

Jeżeli zjazd obecny — mó= 
wi wicemin. Sokorski — po* 
trafi zrobić kolejny krok na­
przód i otworzyć nowy okres, 
okres walki o wielką humani* 
styczną sztukę naszego naro­
du, to będziemy mogli sobie 
powiedzieć, że wypełnił za= 
danie przed nim postawione.

A jest to wielkie i szczytne 
zadanie nowej kultury czło* 
wieka, który w oparciu o wiel 
kość epoki walki o socjalizm 
i o wielkość swojej własnej 
pracy; buduje pokój, wolność, 
dobrobyt i sztukę własnego 
kraju, wyzwolonego z pęt ka­
pitalizmu. — I to jest droga 
naszego rozwoju, droga roz* 
kwitu polskiej kultury i poi- 
skiego szkolnictwa artystycz­
nego, które razem z całymi odbudowali swój kołchoz, zniszczony i ograbiony 
światem artystycznym zakłada Przez Niemców, jak zgodnie pracują nasi kołchoź- 
dziś podwaliny pod wielką nicy> którzy w roku bieżącym zebrali po 100 pudóiu 

:boża z hektara, jakie wybudowaliśmy pomieszczę-

nego,

narodową sztukę epoki socja* 
lizmu.

O przyjaźni polsko-radzieckiej
Z pięciu odznaczeń bojowych, które przyznano 

mi podczas ^wielkiej wojny patriotyczne], dwa otrzy 
matem w okresie, kiedy Armia Radziecka ramię 
przy ramieniu z oddziałami Armii Polskiej Wyzwa­
lała Polskę od najeźdźców niemieckich.

Otrzymałem medal „Za wyzwolenie Warszawy" 
i order „Chwały" za udział w rozgromieniu Niem­
ców w okolicach Poznania.

Dziś jestem brygadzistą brygady rolniczej kołcho­
zu „Komunist" we wsi Borszczagówka, niedaleko 
Kijowa.

Cieszy mnie — prostego kołchoźnika ukraińskiego, 
— że poświęciłem cząstkę moich sił spraiuie wyzwole­
nia bratniego narodu polskiego. Z wielkim zaintere­
sowaniem czytam i słucham o tym, co dzieje się tu 
Polsce Ludowej, jak budują swe nowe życie polscy 
robotnicy i chłopi.

Zachowałem prezent, który przywiozłem z Polski. 
Jest to zwykła, drewniana tabakierka. Na jej wiecz 
ku wycięte jest nazwisko: „W. Ratnowski". Bardzo 
żałuję, że nie pamiętam jak nazywała się wieś w 
okolicy Poznania, w której spotkałem się z mało­
rolnym chłopem, Wacławem Ratnowskim. Wypadło 
mi u niego spędzić dwie noce. Przy pożegnaniu po­
darował mi on na pamiątkę swoją tabakierkę.

Z przyjemnością spotkałbym się z nim znów. 
Opowiedziałbym, jak chłopi naszej Borszczagówki

wych krów, 540 świń, około 100 owiec i około 1.500 
gęsi, kaczek i kur.

Wraz ze wszystkimi moimi ziomkami — kołchoź­
nikami z całej duszy życzę robotnikom, chłopom i 
wszystkim ludziom pracy Polski Ludowej dalszych 
sukcesów w budowaniu szczęśliwego życia.

Fiodor Szulga
Brygadzista kołchozu „Komunist" (obw. Kijowski),

nia (dla bydła i drobiu. Mamy już około 150 raso-

Miesiące Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
obfitujące w tak liczne imprezy kulturalne i mu­
zyczne, dają nam, polskim artystom, każdorazowo 
wspaniałą okazję poznawania arcydzieł wielkiej 
sztuki radzieckiej.

Eugeniusz Papliński 
baletmistrz Teatru Wielkiego

* * *
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

jest niejako przeglądem osiągnięć wielkiej sztuki 
radzieckiej, która wskazuje nam drogi jakimi po­
winna kroczyć sztuka polska, aby jak najlepiej 

•mogła służyć szerokim masom ludu pracującego.
Wierzę niezłomnie, że polska sztuka choreograficz 

na pod ożywczym- tchnieniem wielkiej swej -stostrzy 
cy radzieckiej wzbije się na wysoki poziom i potrafi 
wyczarować epos Polski Ludowej.

Wierzę też,'że lud polski dumny będzie z osią­
gnięć swojej sztuki. W tym tkwi znaczenie Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Stella Pokrzytoińska 
primaballerina Opery Poznańskiej

SZKOLENIE PARTYJNE 

w wiejskich rejonach ZSRR
Dnia 15 października roz­

poczęła się w ZSRR nauka 
w wiejskich szkołach poli­
tycznych, kółkach i w eczo- 
rowych szkołach partyjnych. 
Zorganizowane w lecie przy 
wszystkich komitetach obwo 
dowych WKP(b) miesięczne 
kursy propagandzistów wiej­
skich ukończyło ponad 25 
tys. osób. Wśród słuchaczy 
kursów znajdowali się sekre­
tarce organizacji partyjnych 
kołchozów, sowchozów, ośrod 
ków maszynowych, komuni­
ści — członkowie rad wiej­
skich i instytucji kulturalno- 
oświatowych, nauczyciele, a- 
gronomowie i pracownicy le 
karscy.

Zadania wiejskich organi­
zacji partyjnych w nowym 
roku szkolnym omawiane by­
ły na plenarnych posiedze­
niach komitetów rejonowych, 
na zebraniach rejonowych ak 
tywu partyjnego i w podsta­
wowych organizacjach par­
tyjnych.

W obwodzie kijowskim, 
charkowskim, ' dniepropie- 
trowskim, Winnickim i in­
nych obwodach Ukrainy od­
były się rejonowe konferen­
cje propagandzistów wiej­
skich wspólnie z sekretarza­
mi podstawowych organizacji 
partyjnych.

Dnia 15' października w 
wiejskich okręgach Republi­
ki Ukraińskiej rozpoczęło 
pracę 6 tys. szkół politycz­
nych, 11 tys, kółek studiują­
cych „Krótki Kurs Historii 
WKP(b)“, 780 wieczorowych 
szkół partyjnych.

Organizacje partyjne roz­
szerzają sieć kółek studiów 
biografii Lenina i Stalina.

W wielu szkołach politycz­
nych i kółkach podczas pierw 
szych zajęć obecni byli pra­
cownicy komitetów partyj­

* *

nych i sekretarze podstawo­
wych organizacji partyjnych.

Komitety obwodowe i ko­
mitety rejonowe WKP (b) o- 
mawiają wyniki pierwszych 
dni nauki i opracowują wy­
tyczne, mające na celu u- 
sprawniene pracy wiejskich 
szkół politycznych i kółek, a 
także zwiększenie pomc cy 
osobom studiującym samo­
dzielnie marksizm-leninizm.

Brygady słachanowskte
przy pracy

W dniu 1 listopada 1924 r. 
robotnicy moskiewskiej fa­
bryki „Amo“ zmontowali 
p.erwszy radziecki, samochód 
ciężarowy.

W dniu obchodu 7 roczni­
cy Rewolucji Ustopadowej 
kolumna, złożona z 10 takich 
samochodów ciężarowych, 
przejechała po Czerwonym 

. Placu w Moskwie. Dzień ten 
był zaczątkiem sławy Mo­
skiewskiej Fabryki Samocho 
dów dm. Stalina, odznaczomej 
orderem Lenina i orderem 
Czerwonego Sztandaru Pra­
cy.

Wielotysięczna załoga fa­
bryki samochodów przygoto­
wuje się obecnie do święta 
Rewolucji i 25-lecia fabryki.

Tysiące robotników stwo­
rzyło brygady stachanowskie. 
Wyróżnia się wśród mich bry 
gada M. Kabanowej, sztan- 
cownik oddziału kowalskiego 
F. Kowalenko, słynny kowal 
— M. Uszkałow i wielu ói. 
nych.

W fabryce pracuje 458 bry 
gad „najwyższej jakości", 
wiele oddziałów fabrycznych 
i odcinków pracy otrzymało 
miaino „stachanowskdch".
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Społeczeństwo Zielonej Góry 

BMii ni ud zu. mmie
Bilans obchodów „Miesiąca Przyjaźni"
w Gorzowie i powiecie

Tegoroczny Miesiąc Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przybrał w Zielonej 
Górze bardzo uroczysty cha­
rakter. We wszystkich zakła­
dach pracy i szkołach odbyły 
się uroczyste akademie, któ­
rych celem było zapcenanie 
ogółu społeczeństwa z życiem 
radzieckiego robotnika i chło­
pa.
PRACOWNICY KOMENDY 
„SP" CZŁONKAMI TPPR
Na zebraniu pracowników 

Komendy Powiatowej PO 
„SP" przeprowadzonym współ 
nie z delegatami poszczegól­
nych hufców SP z powiatu, 
po wysłuchaniu referatu tow. 
Cendrowskiego pt. ,Osiągnię­
cia ZSRR na przestrzeni mi-' 
nionych lat" wszyscy posta­
nowili wstąpić do szeregów 
TPPR. Również i delegaci 
hufców uchwalili rezolucję 
w której w imieniu junaków 
z pow. zielonogórskiego po­
stanawiają wszyscy wstąpić 
do TPPR. Ponadto pracowni­
cy Komendy „SP" postano­
wili intensywnie pracować w 
terenie, celem pogłębienia 
wśród młodzieży „SP" przy­
jaźni polsko-radzieckiej.
WIECZÓR ARTYSTYCZNY 

U LEŚNIKÓW
W świetlicy Dyrekcji La­

sów Państwowych z inicjaty­
wy koła TPPR odbyła się u- 
roczysta akademia, na której

referat o roli kobiety sowiec­
kiej wygłosiła ob. Bzurowa. 
Po referacie obrazującym ży­
cie społeczne i polityczne 
ZSRR, w części artystycznej 
ob. Surmińska odegrała kilka 
utworów Chopina. W dalszej 
części, chór zespołu świetlico­
wego DLP odśpiewał w ję­
zyku rosyjskim kilka pieśni 
radzieckich, a zespół taneczny 
odtańczył szereg rosyjskich 
tańców ludowych. Resztę aka 
demii wypełniły deklamacje 
polskie i radzieckie w wyko­
naniu zespołu świetlicowego.

ZAŁOGA FABRYKI DYWA­
NÓW WSTĘPUJE DO TPPR

Na ogólnym zebraniu za­
łogi Fabryki Dywanów, któ-

Dziś środa 26 paźdz. 1949 roku 
Ewerysta — Lutosława

Jutro czwartek 27 paźdz. 1949 r. 
Florencjusza — Siestrzemiła

ADRES REDAKCJI
I ADMINISTRACJI

Prań URSUSa
wstępują do T.P.Ż.

W ub. tygodniu Oddział 
Tow. Przyjaciół Żołnierza 
w Gorzowie urządził w św et 
l cy „Ursusa" uroczystą aka 
denuę poświęconą rocznicy 
bitwy pod Lenino. Udz ał w 
akademii wzięk również pra 
cown cy Roszarni Lnu i Kono 
pi.

Na program złożył się re­
ferat wygłoszony przez por 

. Stasińskiego, oraz część ar- 
tvstyczna w wykonaniu or- 
kiesfry wojskowej oraz Kół 
TPŻ przy Gimn. Ogólno­
kształcącym. Handlowym i 

^rgetycznym.
W czas> akademi; pracow 

nicy „Ursusa" uchwal 1 i 
wstąp ć gremialnie w szeregi 
TPŻ. (dej)

re odbyło się celem pogłębie­
nia wiadomości o Związku 
Radzieckim, zebrani w uzna­
niu przodującej roli ZSRR w 
międzynarodowym obozie po­
stępu i pokoju oraz dla za­
cieśnienia przyjaźni fniędłzy 
narodem polskim i radziec­
kim jednogłośnie uchwalili 
rezolucję w której cała zało­
ga postanowiła wstąpić do 
T. P. P. R.

WIECZOREK DLA UCZCZE­
NIA ROCZNICY REWOLU­

CJI PAŹDZIERNIKOWEJ
W Gimnazjum i Liceum 

Ogólnokształcącym odbył się 
wieczorek kulturalno-oświa­
towy poświęcony 32 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 
Referat omawiający charak­
ter Rewolucji Październiko­
wej i osiągnięcia Rosji Ra­
dzieckiej wygłosił ob. Mie- 
działko.

Po odczytaniu aktualnych 
wiadomości . prasowych od­
była się część artystyczna na 
którą złożyły się deklamacje, 
i śpiew chóralny w wykona-

Miesiąc Pogłębienia Przy* 
jaźni Polsko-Radzieckie] ma 
już w Gorzowie swoją trądy- 
cję. Poza oficjalnymi kami te* 
tami organizują się przy urzę= 
dach, instytucjach, zakładach 
pracy i szkołach samorzutne 
komitety, które organizują 
własne wewnętrzne obchody, 
uroczystości i imprezy.

Z okazji szóstej rocznicy 
bitwy pod Lenino poza głów* 
ną akaderpią urządzoną przez 
T. P. Ż., we wszystkich ośrod* 
kach, od wielkich fabryk aż 
do najmniejszych zakładów* 
pracy i szkół, zorganizowano 
krótkie akademie, na których 
oficerowie Odrodzonego Wojq 
ska Polskiego mówili o bra* 1

terstwie Armii Radzieckiej z 
Wojskiem Polskim, a świat 
pracy o wdzięczności i sympa* 
tii, jaką żywi dla bohaterskich 
obrońców.

Ważnym momentem, pogłę* 
biającym znajomość kultury 
bratniego narodu były dalej as 
kademie i wieczornice puszki* 
nowskie, oraz świetlicowa wy® 
stawa puszkinowska, która ko* 
lejno odwiedzi wszystkie świe­
tlice. Niektóre wieczornice, 
jak np w Starostwie Po wiato* 
wym, stały na nieprzeciętnym 
poziomie literackim. We wszy 
stkich szkołach zwrócono w na 
uczaniu języka polskiego szcze 
golną uwagę na przyjaźń Pu*
szkina z Mickięwiczeni, jako

Żarscy włókniarze w akcji
iqcziBości miasta ze wsią

GORZOW, UL. HAWELAtfSKA
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów:
Straż Pożarna — alarmowy 800

Milicja Obywatelska 555 i 66
Komitet Miejski PZPR — 623
Komitet Pow. PZPR — 509
Karetka Pogotowia PCK 900
Szpital Miejski — 562
Pogotowie nocne PCK 992
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­

ustego nr. 4a — 900
Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci 

Wrzesińskich nr. 20—830
Apteka Ubezpieczalni Społecz­

nej, ul. Drzymały nr. 44-330

TPPR OTWIERA ŚWIETLICĘ
W końcu bm. nastąpi atwarcie 

świetlicy TPPR w Zielonej Gó­
rze, przy PI. Lenina 7. Lokal 
świetlicy mieścić się będzie w 
tymże samym gmachu, w któ­
rym dotychczas jest sekretariat 
towarzystwa, na parterze, po 
księgarni. Obszerne i esteycznie 
urządzone wnętrze świetlicy, za­
opatrzone w książki i czasopi­
sma radzieckie zachęcają do spę 
dzenia tam wieczoru .

OSZUST PRZED SĄDEM
Ob. Fr. Fiałka z Santoka kupił 

od handlarza St. Tomasika zam. 
w Zwierzyniu, krowę za którą 
zapłacił 24 tys. zł. pobrane na 
skrypt dłużny z Banku Rolnego. 
Po kilku dniach okazało się że 
krowa chora jest na gruźlicę, a 
Tomasik nie posiada uprawnień 
do handlu krowami. Dzięki inter 
wencji milicji musiał on zwró­
cić Fiałce pieniądze, a niezależ­
ne od tego odpowie przed sądem 
za oszustwo.

USUWAJĄC PERZ 
SPOWODOWAŁ POŻAR

Mieszkaniec Mościczek gm. 
Witnica ob. J. Swarek podpalił 
Zgrabiony na polu perz, leżący 
w pobliżu sterty słomy. Ogień 
przeniósł się na stertę która 
spłonęła i tylko dzięki energicz 
nej akcji straży pożarnej rie do 
puszczono ognia do pobliskich 
zabudowań. Kara w wysokości 
8000 zł jaką zapłacił ob. Swarek 
za pracę strażaków, winna być 
ostrzeżeniem dla lekkomyślnych 
rolników.

REOE^TUAP KIN
DREZDENKO — „Polonia"

„Dwaj Panowie F"
GORZÓW — „CapitoP*

„Radziecka Ukraina"
GORZÓW - „Słońc?"

„Spotkanie na Labie"
KRZYZ — „Polonia"

„Cygański tabor"
KUROWO STARE — „Jutrzenka"

„My z Kronsztadtu" 
MIĘDZYRZECZ — „Świt"

„Dusze czarnych"
SŁUBICE — „Piast"

„Tęcza"
STRZELCE KRAJEŃSKIE

. „Kutuzow"
SULĘCIN - „Lech"

„Ojcowie i dzieci"
TRZCIANKA — „Corso"

..Za wami pójdą ini"
WITNICA — „Kometa"

..Dziewczęta z baletu"
PIŁA — „Zorza"

„Ulica graniczna"

niu uczni.

TPRR W SZKOLE 
DLA DOROSŁYCH

W auli Gimnazjum i

W związku z Miesiącem Po* 
głębienia Przyjaźni Polsko® 
Radzieckiej, oraz akcją łącz« 
ności ze wsią, Państwowe Za* 
kłady Przemysłu Wełnianego 
nr 20 w Żaganiu — Oddział 
Produkcyjny w Żarach, w po* 
rozumieniu z Jednostką Woj* 
ska Polskiego z Żar, zorgani* 
zowały wyjazd na wieś do

LU
ceum dla Dorosłych odbyło 
się zebranie członków koła 
TPPR którego celem było wy­
branie nowego zarządu koła. 
Po referacie tow. Kołodziej­
czaka Czesława w którym 
podkreślił udział Armii Czer­
wonej w rozgromieniu hord 
hitlerowskich i oswobodzeniu 
Polski, przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu koła,
na czele którego stanął 
Jan Wierzbicki. (Te)

ob.

Żołnierze i robotnicy „Polskiej Wełny"
u chipów w Leśniowie Wielkim

W ub. niedzielę wyjechała 
z Zielonej Góry ekipa robot- 
ń ków fachowców „Polskiej 
Wełny" do Leśniowa W elkie 
go, a wraz z nią zespół arty­
styczny jednostki Wojska Pol 
sk ego z Sulechowa. Delegaci 
Wojska Polskiego i robotnicy 
„Polskiej Wełny" żywo inte­
resowali się problemami! wsi 
służąc pofadą i pomocą.

Między . (innymi jednostka 
WP zobowiązała się wyremon 
tować i doprowadzę do po­
rządku dotychczas zaniedba­
ną świetlicę ZMP, a robotni­
cy. „Polskiej Wełny" w tym 
dniu, całkowicie w^yremonto- 
walii 2 młocarki. Po południu 
zespół ^wokalny WP dał bo­
gaty program artystyczny, na

który złożyły się recytacje 
najcelniejszych utworów, oraz 
chór rewelersów odśpiewał 
k.lka p osenek.

Entuzjazm z jakim odnie­
śli się m eszkańcy gromady 
do robotników i delegatów 
WP. świadczy najlep ej o po 
trzeb e tak częstych wyjaz­
dów. W ten własne sposób 
realizuje się zbratanie wsi z 
m astem f pogłębień e sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, (es)

leśnicy z Gorzowa 
na wycieczkach 
kraj ozn a wczy ch

Dyrekcja Lasów Państwo­
wych w Gorzowie wraz z 
miejscowym Zw. Zawodo­
wym zorganizowała w dniach 
od 8. do 11., 10. wycieczkę 
do Warszawy w celu zw ędzę 
nia Trasy W-Z. Udział w 
wyceczce wzięli pracownicy 
fizyczni i umysłowi z tere­
nu całej Dyrekcji Lubu­
skiej.

W dniach pomiędzy 15 a 18 
brri. następna wycieczka u- 
dała s‘ ę do Radonra, gdzie 
uczestniczy jej zwiedzili m ę 
dzy innymi Zakłądy Drzew­
ne w Radomiu oraz Destylar 
nię Żywicy w Garbatce.

Wreszcie ostatnia grupa u- 
dała się w dniach od. 22 do 
25 bm. do Gdyni i Gdańska, 
gdze zwiedzono urządzenia 
przeładunkowe portów.

Całkowite koszty podróży i 
utrzymania finansowane są 
przez Dyrekcję Lasów Pań­
stwowych w Gorzowie.

Przeciętna liczba uczestni­
ków w każdej grupie wyno­
si około 100 osób, (pach)

gminy Przewóz. Na miejscu 
zorganizowano punkt opatrun* 
kowossanitamy z udziałem 
lekarza wojskowego, który 
zbadał i udzielił pomocy lekai 
skiej około 40 osobom. Rów* 
nocześnie brygada remontowo* 
montażowa, dokonała w tym 
czasie doraźnych napraw i re* 
montów maszyn rolniczych 
W godzinach popołudniowych 
odbyła się uroczysta akademia 
poświęcona przyjaźni polsko, 
radzieckiej, w ramach której 
ob. por. Wojtaszek wygłosił 
ciekawy odczyt. Zespół arty* 
styczny przybyły razem z eki. 
pą, odegrał sztukę pt. „Moje
wspomnienia’ przeplataną
deklamacjami i śpiewami. Po 
zakończeniu części artystycz® 
nej akademii, odbyła się 
wspólna zabawa taneczna z u» 
działem przybyłej z ekipą or* 
kiestry wojskowej, (eap)

na symbol rozrastającej si$ 
dziś przyjaźni dwóch nar0< 
dów.

Nie zapomniano też o. 
bach poległych bohaterów f®' 
dzieckiem Podzieliła je 
dzy siebie młodzież ZMP i 
oraz dziatwa szkolna. 
dzień 1 XI groby zostaną ude­
korowane.

Sportowcy wyrazili swój 9* 
dział w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni poprzez zaproszenie 
na mecze żołnierzy radlić 
kich.

Obecnie Gorzów przygoto* 
wuje się do godnego uczcz-®* 
nia 32 rocznicy Rewolucji L1* 
stopadowej. Poza montowa­
niem głównej akademii 
świata pracy, związki zawodo* 
we i ośrodki pracy żyj4 za* 
gadnieniem własnych program 
mów w świetlicach, stołów* 
kach itp.

Podobne nastroje panuje 
również w powiecie. 
wszystkich gminach pozakła­
dano Obywatelskie Komitat 
Pogłębienia Przyjaźni 'Polsko* 
Radzieckiej.

Najlepiej zorganizował cąlą 
pracę komitet gminy Witnica 
i Bogdaniec, gdzie akcja do* 
tarła do każdej poszczególnej 
gromady. To samo należy P°' 
wiedzieć o mieście Witnicy * 
Kostrzynie. Główny punkt 
ciężkości przerzucono w 
wiecie na moment rocznicy 
Rewolucji Listopadowej, y 
dniach od 30 X do 6 XI od' 
pędzie się około 60 różnych 
imprez o tematyce rewolucji-

Pobieżne zestawienie j®5* 
bezsprzecznym wyrazem wzra* 
stania szeregów TPPR i dow°' 
dem, że społeczeństwo miasta 
i powiatu gorzowskiego ja* 
zresztą i całej ’z3emi Łubu* 
skiej, rozumie i docenia zn3* 
czenie narodów Związku T3' 
dzieckiego, jako przodujące! 
siły w walce o pokój i spra* 
wiedliwość społeczną. (elcbe)

Zezem

Zapomniane ulice

20 ścieżek napraioi
koło SL w Drezdenku

Koło Stronnictwa Ludowego 
przy Nadleśnictwie w Drezden 
ku na nadzwyczajnym zel^ra 
ni u uchwalało jednogłośnie 
dla uczczenia Zjednoczenia 
SL i PSL wyremontować i 
osłupkować do dnia 1 Tsto 
pada 20 km -ścieżek przy dro 
gach publicznych i leśnych 
dla użytku kołowego i ru­
chu pieszego.

Czyn ten da możność swo­
bodniejszego i bezpieczniej­
szego dojścia do miasta mło­
dzieży uczęszczającej do 
szkół, ludności wiejskiej zdą 
żającej po zakupy, oraz do 
sprawnego poruszan a się ad 
ministracji leśnej w czasie 
pożarów leśnych.

ProlMowann Zi. s. Cli. m DodrzpiMe 
zamieszka! w świetlicy 
wybudowanej wysiłkiem gromady

Od dawna iuż osadnicy grom. ] 
Dobrzyń pow. Gubin boryka 
li się z trudnościami związa 
dymi z brakiem odpowied. lo 
kału na zebrania gromadzkie 
2 wiece. Brak lokalu rozbijał 
całą sprężystość organizacyj 
ną w gromadzie, bowiem nikt 
nie chciał uczestniczyć w ze 
brani ach pod gołym n iebem. 
Nic też dziwnego, że miesz­
kańcy gromady wybrali je­
den ze zburzonych budyn­
ków, który po gruntownym 
remoncie przeznaczyli na 
świetlicę.

Teraz już w zebraniach 
gminnych biorą udział wszy 
scy. Nic więc dziwnego, że

Ulema swladectui aMM
przez byłe szkoły

Pragnąc umożliwić ludno­
ści autochtonicznej zajęcie 
właściwych stanow.sk w pra 
cy zawodowej, oświatowej i 
społecznej, Kuratorium Okrę 
gu Szkolnego Poznańskiego 
powołało w październiku Ko 
misje Weryf kacyjno-Egzami 
nacyjne, które rozpatrują 
sprawy uznania świadectw wy 
stawionych przez byłe szkoły 
niemieckie na terenie Ziem 
Odzyskanych, w zakresie 
szkół powszechnych, średnich

niemieckie
1 Zakładów Kształcenia Na­
uczycieli.

Świadectwa autochtonów z 
pow-atu gorzowskiego rozpa­
trują Kom’sje urzędujące 
przy Inspektoracie Szkolnym 
— dla świadectw szkół po­
wszechnych, przy L’:ceum dla

chłopi miejscowi! postanowili 
wyzyskiwać świetlicę, nie ty] 
ko na zebrania, lecz również 
do prowadzenia tam akcji 
kulturalno- oświatowe j.

W tym celu zgłosili do 
Pow. Zw. ZSCh. wniosek o 
przyznanie budynku. Jednak 
że dziwnym trafem odremon 
towany wspólnym wysiłkom 
wszystkich mieszkańców bu­
dynek przyznano osadnikowi 
który nie zezwala bezintere­
sownie na korzystanie ze 
świetlicy, mimo, że prócz po 
koju przeznaczanego na .śwóet 
licę zajmuje jeszcze 5 dal­
szych.

W gromadzie Dobrzyń znaj 
duje się wiele innych budyń 
ków, które mają o wiele lep 
sze warunki dla osiedleń­
ców, choćby dlatego, że są 
przy nich zabudowania go­
spodarcze, których przy bu­
dynku świetlicowym nie ma. 
W ostatnich dniach przedsta
wiciel 
wadzić 
musiał 
je pod

Czy

ZSCh chcąc przepro- 
zebranCe w gromadzie 
znowu przeprowadzać 
„gołym niebem".

nie byłoby wskazane

Dorosłych świadectw
szkół średnich i przy Państwo 
V7ym Liceum Pedagogicznym 
w Sulechowie — świadectwa 
Liceów Pedagogicznych. In­
formacji udzieli Inspekto­
rat Szkolny w Gorzowie.

aby odremontowany przez 
wszystkich chłopów Dobrzy- 
na budynek przeznaczyć na 
świetlicę — a dotychczaso­
wemu użytkownikowi domu 
przeznaczyć inny niewątpli­
wie lepszy, (X)

w Zielonej Górze
Problem całkowitego oświe 

tlenia ulic w Zielonej Górze, 
jest wobec coraz dłuższych 
wieczorów, bardzo aktualny. 
Szereg ulic naszego miasta i 
to ulic zamieszkiwanych prze­
ważnie przez robotników, jak 
ul. Tylna, Sienkiewicza, Dą 
browskiego i Walki Młodych 
pozbawionych jest jakiegokol­
wiek oświetlenia ulicznego.

Charakterystyczny jest wy­
padek, jaki miał miejsce przy 
ul. Tylnej. Dwie dziewczynki 

w wieku 8 i 6 lat, wracające 
z przedstawienia kukiełek z 
Domu Społecznego, po przej­
ściu oświetlonych ulic, doszły 
do ul. Tylnej, przy której

wym na uh Dąbrowskiego 
to barier zabezpieczających* 
czy świateł sygnalizujących 
przejazd pociągu, (te)

mieszkały, Tu jednakże nie 
miały odwagi dalej już iść, i 
gdyby nie pomoc wracającego 
z pracy robotnika, którego 
poprosiły, by odprowadził je 
do domu, długo musiałyby 
czekać na drugiegp przecho­
dnia, idącego tym ciemnym 
zaułkiem, jakim jest ul. Tylna.

UL Dąbrowskiego ze wzglą­
du na brak światła i brak ba 
rier zabezpieczających tor ko­
lejowy, tam przechodzący za 
graża nawet bezpieczeństwu 

przechodniów i to nie tylko w 
wieczory, ale i w mgliste po­
ranki jesienne, to jest w tym 
czasie, gdy największa ilość 
robotników śpieszy do swych 
zakładów pracy.

Braki te moźnaby łatwo usu­
nąć przez zainstalowanie o- 
świetlenia na wszystkich do 
tychczas w ciemności pogrą­
żonych ulicach i przez założe­
nie przy przejeździć kolejo-
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ODDZIAŁ REDAKCJI

„GAZETY LUBUSKIEJ" 
ul. Żeromskiego nr. 3, tel. 40^ 

WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFON^

Milicja Obywatelska: 104 i 140
Szpital Powiatowy: 125 i 054

Pogotowie ratunkowe ambulator* 
PCK: 800

Straż Pożarna: 149
Hotel pod Białym Orłem tel. 200

DYU2RY LEKARZY 
Dził dyżuruje dr. Maria 
kowska ul. Chrobrego 42

HANDEL ŁAŃCUSZKOWY 
POPŁACA

Ob. Franciszek Wrzos z 
wieńska ul. Zielonogórska 44 p3 
był pokątnie 82 żarówki, któr^ 
następnie wprowadził do cbrotu 
handlowego pobierając za sztu^ 
350 zł. podczas gdy cena maksyr 
malna wynosiła 143 zł. Za czy11 
swój ukarany został przez 
legaturę Komisji Specjalnej w 
Poznaniu karą grzywny w wys0- 
kości 10 tys. zł.

Z ŻYCIA ZMP W LUBISZYNIE*

W Lubiszynie odbyło się 
świetlicy ZMP ogólne zebrani 
młodzieży z terenu gminy, 
którym uczestnik Krajowej Korl 
ferencji Młodych Patriotów 
jowników o Pokój zapoznał 
branych z przebiegiem Konfer®11 
cji. Referat ideologiczny wy^0- 
sił członek zarządu pow. ŹMy 
ob. Gęsikowski. Następnie 
była się część artystyczna z 
działem uczniów i uczennic mie’ 
scowej szkoły podstawowej 
zorganizowania zebrania przyczy 
nił się wybitnie komenda11, 
gminny SP ob. Szczepankowa^!*

REPERTUAR KIN
GUBIN — „Pionier" 

„Aleksander Newski"
KROSNO — „Lubuskie"

„Siedmiu śmiałych"
LUBSKO — „Patria** 

„Nauczycielka wiejska"
ŚWIEBODZIN — „RialtO"

partyjna

„Ostatnia noc"
WSCHOWA — ,HeI* 

„Młoda Gwardia"
ZIELONA GÓRA — 

„Sąd Honorowy"
ZIELONA GÓRA -

»Nysa'

,Spotkanie nad Łabą41
„Światowi^

stanow.sk
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Usprawnić skup ziemniaków
W powiatach Kępno i Szamotuły _ *

przebieg skupu ziemniaków w powiatach Kęp­
no J Szamotuły wykazuje szereg niedociąg- 

nięć w pracy Gm. Spółdzielni ZSCh. Podczas gdy 
Koło, mające największy plan skupu, wykonało go 
z nadwyżką już przed kilku dniami, a inne powiaty 
Wykazują stopień wykonania planów od 60—80%, 
w powiatach Kępno i Szamotuły skup postępuje 
nadzwyczaj opieszale i powoli, nie wykazując za­
dowalającej tendencji zwyżkowej.

Gminne Spółdzielnie „Sa- 
pDpomocy Chłopsk ej“ w 
ych powiatach skupiły do 
ynia 14 bm. następujące ilo- 
c* ziemd-aków, powat Kęp 

no 1.148 ton co w stosunku
planu wynoszącego 3.500 

stanowi tylko 33 proc, 
iszczę słabszy jest dotych- 
^Sowy wynik skupu w po- 
^^cie Szamotuły, wynoszący 

dzień 14 bm. 826 ton. co 
^°bec 5.000 ton stanowi ni'e 
^Pełna 17 proc.!

H^afne zebranie
POLECA NOWOWYBRANEMU ZARZĄDOWI 

nallzaaic uchlali Biura Pilllucziegi PZPR
Walne zebranie Polskiego 

^iązku Bokserskiego obra- 
^°Wało przy udziale dele- 
^tów wszystkich okręgów 
°raz przedstawiciela GUKF 
?? płk. Czarnika i przed- 
tawiciela Związkowej Kul-

Fizycznej i Sportu. 
— Boskiego. Okręg 

?znański reprezentowali: 
pjceprezes organizacyjny 
V°ZB Mieczysław Magiera i 
KPt. z. Muschol.

$o prezydium powołano 
?*• In. mistrza Europy Ka- 
Perczaka i najstarszego re- 

J?ezentanta Polski Szy­
murę.

Na wstępie obrad zebrani 
?°Wzięli następującą rezo- 
1UCję;
i ”Walne zebranie PZB wl-

2 uznaniem uchwałę Biu- 
ę Politycznego KC PZPR, 
* sprawie kultury fizycznej 
. sportu. Uchwała ta bę- 

2:16 naszym orężem w wal- 
$$ o podniesienie sprawno- 

fizycznej, stanu zdrowia 
, ^rodu Polskiego i przyspo- 
?ehia sportowców polskich 

Wydatnej pracy i obro- 
Ludowej Ojczyzny. Wal- 

®. zebranie poleca odbyć 
v°lewódzkie zebrania dzia- 
3.Czy bokserskich, dla omó- 
U^hia sposobów realizacji 
j^hwał Biura Politycznego

PZPR. Walne zebranie 
j^łeca nowowybranemu Za- 
Jr^^owi PZB w przyszłej 
S’acy realizować uchwały 
p^ra Politycznego KC 
^PR, dla stworzenia wa­
łków, umożliwiaj ący ch
? bazie masowego udziału 
^dzieży robotniczej i 
^ł°pskiej, osiągnięcie mo- 

xWie najlepszych wyników 
j a v°^no indywidualnych,
kp i zespołowych, w spor- 

bokserskim".

Olbrzymie zainteresowanie
keczem Polska-CSR

^ak donosi prasa czeska, 
111602 piłkarski Polska — Cze-

^uPon Konkursowy 
Poznańskiej** 

wynik
.A“ - CSR „A**

wynik
.B" - CSR „B‘

Nazwisko ’ imię

dokładny adres

Wyniki te są niedosta­
teczne, a ustalone dla tych 
powiatów plany skupu nie 
są bynajmniej za wysokie, 
gdyż tobiorąc pod uwagę ob 
szar uprawy ziemniaków, 
plan skupu wynos; dla po­
wiatu Szamotuły tylko 5 
proc, zbioru, a dla powdatu 
Kępno zaledwie 4 proc., 
podczas gdy rzeczywista 
nadwyżka handlowa jest 
znaczne wyższa.
Należy zatem przyjąć, iż

Prezes Jęrzejewski omó­
wił braki i niedociągnięcia 
w pracy byłego zarządu 
oraz nakreślił ogólne wy­
tyczne na przyszłość. Pod­
kreślił on konieczność licz­
nych kontaktów międzyna­
rodowych oraz wzorowania 
się na osiągnięciach i me­
todach pracy sportowców 
radzieckich.

Płk. Czarnik zapowie­
dział wprowadzenie w naj- 
bliszym czasie świąt Kultu­
ry Fizycznej i Spartakiad, 
w których brać będą udział 
wszytkie jednostki sporto­
we, od kół sportowych przy 
zakładach pracy począw­
szy.

Wiceprezes PZB kpt. 
Lempart omawiając zmiany 
statutowe* podkreślił mobi­
lizację wszystkich aktywi­
stów bokserskich szczegól­
nie odnośnie ich’ udziału w 
walnych zebraniach. No­
wym zagadnieniem będzie 
również konieczność czuwa­
nia nad linią ideologiczną 
działaczy i zawodników, 
którą powierzono Wydziało­
wi Wyszkoleniowemu.

Po udzieleniu przez akla­
mację absolutorium, ustę­
pującemu zarządowi, wy­
brano nowe władze PZB w 
następującym składzie: pre­
zes — Jędrzejewski, I wice­
prezes — kpt. Lempart, II 
wiceprezes — Zapłatka, III 
wiceprezes — Opiłowski, se­
kretarz — Rylski (zastępca 
— Chłodnicki), skarbnik — 
Kupferstein, przewodniczą­
cy Wydz. Sport. — Krasu- 
ski, przewodn. Wydz. Wy- 

Lisowski,szkoleniowego
przewodniczący WSS — kpt. 
Neuding, przewodn. Wydz. 
Org. i Plan. — Mrozowski, 
członkowie zarządu — Sza- 

chosłowacja, który odbędzie 
się w Wilkowicach w naj- 
bliższą niedzielę 30 bm. wy­
wołał olbrzymie zaintereso­
wanie w sferach sportowych 
Czechosłowacji. Już na 10 
dni przed meczem zostały 
wszystkie bilety wejścia roz- 
sprzedane. Do Starostwa w 
polskim Cieszynie napływają 
stale podania z zakładów pras­
cy, mieszczących się na tere­
nie pasa granicznego z proś­
bą b udzielenie jednorazo­
wych przepustek granicznych 
dla pragnących udać się na 
mecz do Witkowie.

tak słabe wyniki skupu spo 
wodowane są niewykorzysta­
niem środków organizacyj­
nych, niezbędnych dla spraw 
nego przebiegu akcji.

Pełnomocnicy Powiatów1: 
przy PZGS-ie w Kępnie i Sza 

PRODUKUJEMY

szybciai i tapiai
dlatego i Ty napisz jakie niewygody od­
czuwasz w Twoim gospodarstwie domowym

Nr 42 TYGODNIKA „KOBIETA*
zamieszcza wielką ankietę na ten temat.

DO NABYCIA W KIOSKACH!

lagan, Jabłoński, dr Al- 
brycht, red. Gryżewski (za­
stępcy: Wilga, Banc, mjr. 
Górnicki) komisja rewizyj­
na — Magiera, Zajączkow­
ski, Fiałek, Sztraser (za­
stępca Borkowski).

Podpory 
„GÓRNIKA

Gminna Spółdzielnia

5.20
6.45

Przyjmiemy zaraz:
KSIGGOWEGO(WĄ) 

wymagana księgowość prze­
bitkowa wg jednolitego pla.

Dnia 4 października W pociągu między Katowicami
Poznaniem skradziono teczkę z papierami i fir­

mową pieczątką „Chorzowska Wytwórnia Konstruk­
cji Stalowych w Chorzowie". Prosimy o zwrot pie­
czątki do Wytwórni pod adresem: — Chorzów, uL 
Siemianowicka nr 7. K1690

Potrzebny czeladnik piekarski 
z utrzymaniem- — Jarocin ul. 
Walki Młodych 24. G 1687

Najlepszymi 
graczami „Gór 
nika — Szom 
bierek" w me 
czu z poznań­
skim Koleja­
rzem okazali 
się: bramkarz

Jung (rys. 
górny), dzięki 
którego bra­
wurowej grze 
drużyna Śląza 
ków wywiozła

z Poznania 
tylko 8 goali, 
poniżej Kra­
sówka — nie 
wątpliwie naj 

lepszy gracz 
„Górnika" nie 
mógł niestety 
wykazać swo­
ich walorów 
gdyż opieka 

Tarki i Sło­
my była aż na 
zbyt czuła o- 

raz Podeszwa- 
wszędobylski 

„stoper", na 
którym nieje­
dne ataki Ko ' 
lejarza zała­
mywały się.

0/9010
na środę dnia 26. 10. 1949

5.15 Wiadomości poranne;
Koncert dla świata pracy, __
Dziennik poranny; 7.10 Muzyka
rozrywk.; 8.15 Wszechnica radio 
wa (kurs II); 8.35 Poradnik go­
spodarstwa domowego; 8.45 Mu­
zyka polska z płyt „Muza"; 12.04 
Dziennik; 13.35 Audycja szkolna 
dla klas X—XI; 14.40 „Zwiedza­
my wielkopolskie zakłady pra­
cy"; 14.55 . JMuzyka rosyjska; 
15.30 „O krasnoludkach i sierot­
ce Marysi" — aud. dla dzieci; 
16.00 Dziennik; 16.20 Piosenki i 
melodie radzieckie. Wyk. Roman 
Poczekaj (bas), Sylw. Wesołow­
ski (harmonijki ustne), H. Szper 
ka (akomp.); 16.45 Felieton pt. 
„Teatr amatorski w Z w. Ra­
dzieckim" w opr. dr. St. Dra- 
bińskiego; 17,00 Koncert rozryw 
kowy. Wyk. Zespół instrumental 
ny pod dyr. Miecz. Paszkieta, 
Marian Woźniczko (baryton), J. 
Witkowski (gitara), H/szperka 
(akomp.); 19,00 Audycja dla wsi; 
19,15 Koncert Krakowskiej Or­
kiestry i Chóru PR.; 20.00 Dzień 
nik; 20.40 Montaż dźwiękowy z 
Międzyszkolnych Popisów Arty­
stycznych; 22.00 Poznański dzień 
nik wieczorny; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.15 Koncert muzy 
ki rosyjskiej.

motułach muszą wykazać wię 
cej energii niż dotychczas. 
Nasza Organizacja Partyjna 
na terenie obydwu powiiatów 
powinna zanalizować przy­
czyny powolnego realizowa­
nia planów skupu i natych­
miast usunąć wszelkie niedo 
c ągnięcia i braki. (Jot)

ARTYŚCI
Cyrku nr 2 na wsi

W niedzielę Cyrk nr 2 Wy­
jechał do majątku P. G. R. 
Młodasko pow. Szamotuły. Był 
to pierwszy na terenie Polski 
wypadek wyjazdu cyrku na 
wieś. Na przedstawienie sta* 
wili się tłumnie chłopi z oko­
licznych wsi w liczbie około 
3000, co świadczy o powodze­
niu tego rodzaju imprez. Każ­
dy numer programu był przyj­
mowany gorącymi oklaskami 
rozentuzjazmowanej publicz­
ności. Po przedstawieniu pod* 
jęto chłop ów-p rzo downików 
pracy śniadaniem, na którym 
byli obecni również zespół ar­
tystyczny, przedstawiciele 
TPPR z Poznania i zaproszeni 
goście. Całą imprezę zorgani­
zowało z okazji Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej — Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

(M, O.)

z odoowiedzialnościę udziałami 

w Słubicach
Kk--- 0 1425* j

Zagubiono Świadectwo matu. Zagubiono dowody tożsamości
ralne nr 13. maj 1939, Państw. 
Gimn, i Liceum Jana Kantegó 
Poznań. Zbigniew Lipiński.

OGŁOSZENIA ■
do wszystkich pism

PRZYJMUJE 8H5f

OgłoszeńRSW „PRASA4
KANTAKA 8/9 — TEI EFON 529-31

Zespołowy system pracy
przyśpiesza tempo robót

w budownictwie wiejskim
WARŚZAWA. Wprowadzo* 

ny ostatnio przez robotników 
spółdzielni budownictwa wiej« 
skiego „Samopomoc Chłop* 
ska” zespołowy system pracy, 
połączony ze współzawodnicz 
twem, znacznie przyspieszył 
tempo robót budowlanych na 
wsi.

Dzięki zastosowaniu nowych 
metod pracy, cztery trójki 
murarskie i współdziałające 
zespoły innych robotników 
wybudowały w ciągu 7 dni 
2 jednorodzinne domy miesz* 
kalne dla członków spółdzielń 
ni produkcyjnej im. gen. Swier 
czewskiego w Woj nowie — 
pow. Oborniki w woj. poznańs 
skim.

Dobra organizacja 1 zalety 
nowego systemu pracy pozwo* 
liły wszystkim zespołom robot 
niczym na wykonanie norm 
przeciętnie w 430 proc.

Podobny sukces odnieśli ro* 
botnicy, zatrudnieni przy budo 
wie budynków mieszkalnych 
dla robotników rolnych Pań* 
stwowego Gospodarstw-a Rob 
nego w Radzikowie pow. Gro? 
dzisk Mazowiecki. Cztery 
trójki murarskie., współzawod­
niczące ze sobą dla uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Poko* 
ju, wykonały tu w stanie su* 
rowym w ciągu trzech dni i

Czytaj

I8riviia £
HNMNW

nu kont. K 1691

koni seria B nr 169 926 i 
169 927. Florian Krasinkie wicz 
Siedleczko pow. Wągrowiec,

odpowiedzialnego
MAGAZYNIERA z kwalifikacja­

mi kupieckimi.
POMOCNIKA KUPIECKIEGO 

z branży zbożowej.
GMINNA SPÓŁDZIELNIA 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Nowym Tomyślu.

4 godzin dwa dwurodzinne do^ 
my mieszkalne.

Trójki murarskie, pracujące 
przy budowie domów miesz* 
kalnych dla członków spół* 
dzielni produkcyjnej w Modę* 
lu pow. gostyńskiego uzyska* 
ły również dobre wyniki. Ze* 
społy te wykończyły bowiem 
w stanie surowym w ciągu dwu 
dni budowę jednorodzinnego 
domu mieszkalnego, tj. wyko* 
nały przeciętnie po 350 proc, 
normy.

Włókniarze Lubska
w hołdzie

iwowi
Staraniem Komitetu Kultu­

ralno-Oświatowego przy Pań* 
stwowych Zakładach Przem. 
Włókienniczego nr 19 w Lub* 
sku urządzony został w sali 
świetlicy, zakładu wieczór 
Chopinowski.

Odczyt obrazujący twór- 
ozość Fryderyka Chopina, wy­
głosił tow. Matejczyk. W czę­
ści artystycznej wieczoru ob. 
Szymkowiak i ob. Stefański 
wykonali na fortepianie kilka 
utworów Chopina, a członkini 
miejscowego koła ZMP de­
klamowała wiersz pi „Cho­
pin u Mickiewicza". W dal­
szej części ob. Markiel ode­
grał na akordeonie walca a 
zespół świetlicowy orkiestry 
symfonicznej wykonał wiązań 
kę pieśni ludowych.

Celem spopularyzownaia li­
tworów F. Chopina, Komitet 
Kulturalno-Oświatowy posta­
nowił częściej urządzać po­
dobne wieczorki, (mk)

Zagubiono książeczkę wojsko­
wa nr 165 772 wydaną dnia 
13. 8. 1949. dowód osobisty 
na nazwisko Eugeniusz Jen, 
wieś Nakwasin gra. Koźminek.
-pow. Kalisz. G 1689

Zagubiono książeczką Ubezpie- 
czalni Społecznej Poznali na 
nazwisko Zdzisław Wójciak.
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Strona 8 Numer

PROCES PRZEMIAN Polsko-radzieckie
uczą się czytać j 
z kolorowego j 
elementarza

IV bieżącym roku szkolnym ] 
po raz pierwszy znalazł się w / 
użyciu najmłodszych klas szko- j 

, ły podstawowej nowy, a raczej ) 
/ gruntownie przepracowany j 

, „Elementarz^. Został on wyda ( 
,! ny przez Państw. Zakłady i 
। Wydawnictw Szkolnych w bar j 

dzo estetycznej szacie, z piękny ) 
mi kolorowymi ilustracjami. (

Rozpoczęta w roku 1945 pro { 
dukcja podręczników szkolnych j 

. w pierwszym okresie nastawia- / 
, na była przede wszystkim na ) 
. szybkość. Chodziło o to, aby w ) 
; jak najkrótszym czasie zaspoko | 
i' ić powojenny głód książki — 

na rynku księgarskim przecież ! 
nie było zupełnie żadnych na- , 
dających się do użytku książek 
szkolnych. (

i Na obecnym etapie pracy । 
można już było położyć wiek- 5 

? szy nacisk na przystosowanie i 
: podręczników do nowych pro- j 
' gramów z uwzględnieniem, ele j 
I mentów o charakterze ideolo- j 
; gicznym i przemian, jakie za- j 
■ szły w życiu społeczno — poi i- j 
i tycznym oraz na szatę wydawa ) 
! nych książek. 8 j
i Reprezentacyjnym pod tym ( 
( względem podręcznikiem jest i 

właśnie nowy „Elementarz^. 
jego autorem jest znany peda

; gog, M. Falski, opracowane 
5 przez którego elementarze były 

już dotąd w użyciu i rozcho-
; dziły się corocznie w setkach ( 

tysięcy egzemplarzy. Ze zna jo- j 
i mością duszy dziecka, z uwzglę j 
! dnieniem zasad dydaktyki, ] 

■ wprowadza on do swego ele- J 
i mentarza cały * szereg pojęć z S 
! współczesnego życia. Jest tu 
] praca w fabryce i na wsi, trak ;
i tory, spółdzielczość, dziecko do 
i winduje się o przyjaźni między / 

narodami i o socjalizmie. No- - 
wy obywatel Polski Lu- ■ 
dowej oswaja się więc z tymi 
pojęciami od lat najmłodszych 
od pierwszych kroków w szkole 

' l — rzecz bardzo z dydaktycz
’ ncg° punktu widzenia ważna > 
! — elementarz ma bardzo pocią 

gającą, bardzo estetyczną, ( 
kształcącą smak artystyczny { 
dziecka szatę graficzną. G praco { 
wał ją znany artysta — grafik / 
T. Gronowski. Kolorowe rysun j 
ki nęcą oko dziecka, zachęcają j 
do wzięcia w rękę książeczki. j 
Stanie się ona napewno ulubio ( 
ną książką dzieci, książką przy ( 
jacielem. Dzięki dużemu ( 
400.000 egz. nakładowi „Ele- i 
mentarz" jest bardzo tani. Ce- j 
na tej pięknej, kolorowej ksią- j 
tki o 160 stronach druku z kil ! 
kuset obrazkami wynosi żale- ) 
dwie 150 złotych. j

„EJementar^ M. Falskiego, { 
z rysunkami T. Gronowskiego ! 
jest prawdziwym wydarzeniem j 
na polskim rynku księgarskim. (

w szkolnictwie artystycznym
Wyjątek z referatu dyr. Departamentu Szkolnictwa 

Artystycznego Urbanowicza, wygłoszonego na inaugu­
racji Międzyszkolnych Popisów Państwowych Wyższych” 
Szkół Artystycznych w Poznaniu

Nowa struktura szkół nie­
zawodowych i średnich 

jest już określona i realizowa­
na. Podśtawą ostatniej refor­
my jest zasada łączenia stu­
diów niższych i średnich ar­
tystyczno - zawodowych z 
kształceniem ogólnokształcą­
cym w ramach sokoły podsta­
wowej i liceum artystyczno- 
zawodowego.

Ustalanie sieci wszystkich 
szkół zostało zakończone. 
Pełna realizacja nastąpi w ro­
ku 1955. Do. wykonania w 
Planie 6-letnim pozostaje za­
opatrzenie szkół w odpowied­
nie pomieszczenia, pomoce 
naukowe i warsztaty, bursy i 
internaty.

Szybkj wzrost organizacji 
ideowo-politycznych młodcie • 
ży, rośnące ich znaczenie, 
związanie się środowisk uczel­
ni . artystycznych z jednoli­
tym prądem masowej orga­
nizacji młodzieżowej, popra­
wa w pomocy stypendialnej i 
internatowej, zaznaczająca się 
wyraźnie w 1949/50 < — oto 
znamiona nowego okresu, roz­
woju treści ideologicznej, do­
skonalenia formy i ogólnej 
poprawy sytuacji naszej mło­
dzieży.

Rezultaty osiągnięte przez 
absolwentów naszych szkół, 
któnzy przeszli już nową or­
ganizację i w roku bieżącym 
opuścili uczelnie, wykapane 
na międzynarodowych konkur 
sach muzycznych, rozchwyty­
wania absolwentów sękół ak­
torskich przez teatry, do któ­
rych wchodzą nieraz zwarty­
mi grupami (Wrocław, Kato­
wice), zwycięstwa naszych 
studentów na krajowych kon­
kursach plastyki — wszystko 
to wskazuje, iż jesteśmy na 
właściwej drodze.

Wśród sił profesorskich 
mamy dzisiaj prawie wszyst­
kie najwybitniejsze nazwiska 
artystów naszego pokolenia. 
Zjawisko wyjątkowe i bez 
przykładu — podjęcie peda­
gogicznej pracy przez czoło­
wych twórców — zasadniczo 
włynęło na podniesienie po­
ziomu i waęi artystycznej na­
szego szkolnictwa, przyniosło 
jednak w konsekwencji całą 
problematykę walki ideolo­
gicznej, której widownią jest 
sztuka współczesna, do szko­
ły. Uczelnić stały się terenem 
dyskusji, sprzecznych stano­
wisk ideologicznych i arty- 
styoznych, stały się terenem 
żywej wymiany doświadczeń, 
systemów i metod, są pra­
widłowym zwierciadłem 
wszystkich stron dzisiejszej 
problematyki artystycznej.

Proces przewartościowywa- 

nia dotychczasowych pojęć, 
podjęta walka przeciwko for­
malizmowi i kosmopolityz­
mowi w sztuce oczywiście 
odbija się ze zdwojoną siłą 
i w szkolnictwie.

Problem realizmu socjali­
stycznego (jako podstawowej 
metody twórczej i odkryw­
czej), stał się centralnym 
punktem rozważań. Rozpoczął 
się proces przemian w posta 
wie pedagogów i młodzież^ 
idący w kierunku zrozumie­
nia nowych zdań i potrze’ 
określenia nowych zadań 
sztuki.

Reasumując zbieramy pod­
stawowe założenia naszego 
szkolnictwa artystycznego, a

w

W roku bieżącym, tak bo­
gatym w rocznice uro­

dzin czy zgonów tytanów du­
cha, przypada także 25 rocz­
nica zgonu Anatola France, 
najwybitniejszego przedstawi­
ciela francuskiej literatury 
współczesnej. Urodzony w r. 
1844, France zmarł w dniu 
12 października 1924 r.

Wśród galerii wielkich pi­
sarzy, jakich wydała Francja 
na przełomie XIX i XX wie­
ku, Anatole France był naj­
doskonalszym prozaikiem, któ 
rem u dotychczas nllit w jego 
ojczyźnie nie dorównał w 
piękności, jasności i stylu, w 
umiejętności połączenia ruchu 
i rytmu życ a z myślą. W po­
wieściach swoich łączył Fran­
ce dobro duszność, poecję, czar 
francuski i umiał przemawiać 
zarówno do rozumu jak i do 
serca czytelnika. Już to samo, 
'wraz z bogatą sphścizną pi­
sarską, obejmującą wielkich 
25 tomów, zapewniało by A- 
natojowi France prawo do 
nieśmiertelnej sławy wśród 
największych pisarzy nie tyl­
ko Francji lecz całego świa­
ta. W r. 1921 France otrzymał 
nagrodę Nobla.

W pamięci wszystkich wy^- 
znawców wolnej myśli ludz­
kiej France jednak czymś in­
nym jeszcze zasłużył na wiecz 
ne utrwalenie. Oto cały swój 
genialny talent oddał on na 

zarazem jego kryteria, dające 
przesłanki obecnej reformy 
w następujących punktach:

1 Zasada powszechności stu 
diów — ułatwienie dostę­

pu do sekół utalentowanej 
młodzieży środowisk robotni­
czych i chłopskich,

2 zasada humanizacji stu­
diów — przeniknięcia 

szkoły ideologią walczącego 
świata o pokój i socjalizm,

3 przy jęcie realizmu socja­
listycznego jako metody 

twórczej,

4 przyjęcie easady wielo 
stopniowości studiów za­

wodowych — dwustopniow’o- 
ści studiów wyższych selek­
cjonujących.

Pamięci Anatola Francę'a 
dwudziestopięciolecie śmierci

usługi postępu, bronił nie­
złomnie politycznej i społecz­
nej demokracji i piórem swym 
walczył wytrwale w obronie 
prostego człowieka. Na dro­
gę tę wkroczył nie aaraz. Kie­
dy jednak w dojrzałym już 
wieku na to się zdecydował, 
wytkniętemu sobie celowi 
pozostał wierny przez przeszło 
ostatnich 25 lat swego życia!

Anatole France pierwszą 
sławę literacką zdobył jako 
krytyk „Życia Literackiego*4 
wielkiego burżuazyjnego pi­
sma „Le Temps“. Pierwszą 
swoją powieść „Zbrodnia Syl­
westra Bonnard44 ogłosił w r. 
1381, po cuym w r. 1885 słyn­
ną „Książkę mego przyjacie­
la44. Były to jeszcze dzieła nie 
odbiegające wiele od ogólne­
go wówczas kierunku litera­
tury francuskiej, od którego 
zaczął jednak odchodzić po­
wieścią swoją „Czerwona li- 
lia“, ogłoszoną w r. 1894. 
Wgłębiając się w kryzysy po­
lityczne i religijne, wstrząsa­
jące bogatą burżuazją, France 
zaczął się zbliżać do narasta­
jącego wówczas ruchu robot­
niczego, czego wyrazem była 
później stała odtąd aż do 
śmierci współpraca z powsta­
łą w r. 1904 „Humanite44, czo­
łowym organem francuskiej 
klasy pracującej, założonym 
przez Jauresa.

Od tej chwili Anatole Fran­
ce stał się pisarzem politycz­
nym!

W r. 1922 sensację we Fran­
cji wywołała książka Michel 
Corday pt. „Wysokie piece44, 
demaskująca cynizm fabry­
kantów broni. Wówczas to

zbliżenia kulturalne
WYSTAWA KSIĄŻKI I PRASY 
RADZIECKIEJ W BIBLIOTECE 

MIEJSKIEJ W POZNANIU
W Publicznej Bibliotece Miej­

skiej im. Raczyńskich w Pozna­
niu urządzono w ramach „Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej“ bardzo poucza­
jącą Wystawę Książki i Prasy 
Radzieckiej

Wystawa obejmuje kilka dzia­
łów m. in. dział książek poświę­
conych ZSRR a napisanych 
przez polskich autorów, oraz 
dział polskich przekładów z lite 
ratury radzieckiej, ze szczegól­
nym uwzględnieniem klasyków 
rosyjskich. Reprezentowane są 
również przekłady z literatury 
współczesnej, młodzieżowej i 
dziecięcej, przekłady dzieł nau­
kowych, ekonomicznych, wycho 
wawczych a przede wszystkim 
przekłady literatury marksistów 
ski ej.

Z okazji 150 lecia uro^in Pusz 
kina urządzono na wystawie 
osobny dział poświęcony dziełom 
tego genialnego poety.

Dział prasy radzieckiej daje 
interesujący przegląd radziec­
kich dzienników periodyków, wy 
dawnictw młodzieżowych i facho 
wych.

Wystawa otrzymała bardzo sta

France napisał do „Humani- 
te“ artykuł, w którym wska­
zywał na konieczność pozna­
nia przez opinię, iż „ostatnia 
wojna światowa była tlzie- 
łem wiadców pieniądza; że 
to magnaci przemysłowi róż­
nych krajów jej nasamprzód 
pragnęli, następnie uczynili 
ją konieczną, a wreszcie’ ją 
wywołali i przedłużali44. W 
artykule tym France posta­
wił tezę, która wstrząsnęła 
opinią: „Ci, którzy padli w 
tej wojnie, nie wiedzieli za 
co umarli. Sądzi się, iż umie­
ra się za ojczyznę; umiera się 
za przemysłowców44.

Stojąc na czele najwięk­
szych pisarzy postępowych 
świata kapitalistycznego, Frań 
ce stał się przedmiotem ata­
ków reakcji, a ze strony „u- 
rzędowej kultury44 do dziś 
czyni się wysiłki możliwego 
zamilczania tego genialnego 
pisarza, sławy Francji.

Przekonany, że potęga, pro­
letariatu jest gwarancją po­
stępu ludzkiego i przekonany 
o zwycięstwie socjalizmu, 
France pisał: „Socjalizm wyj­
dzie podobnie w pMni z pra­
cy najemnej, jak praca na­
jemna wyszła z niewolnic­
twa44.

Tym swoim poglądom Ana­
tole France dał wyraz w po­
wieściach swoich jak „Bunt 
aniołów44, „Bogowie łakną 
krwi44, „Ku lepszym czasom44 
itd. Francuski ruch postępo­
wy postanowił więc uczcić 
rocznicę zgonu France4a wy­
daniem zbiorowym jego bo­
gatej spuścizny pisarskiej.

F. M.

ranną szatę graficziią. Zdobią ją 
portrety czołowych pisarzy ra" 
dzieekich i klasyków przedrewo 
lucyjnych oraz mapy i wykresy*

WYSTAWA
RADZIECKIEJ I POLSKIEJ 

KARYKATURY POLITYCZNEJ
W WARSZAWIE

W związku z Miesiącem 
głębienia Przyjaźni Pólsko-R*’ 
dzieckiej otwarta została w 
ssawie w salach SARP wystaw 
Radzieckiej i Polskiej Kar$fcatu 
ry Politycznej.

Wystawa karykatury radzloę’ 
kiej składa się z 35 reprodukcją 
prac czołowych karykaturzY" 
stów Związku Radzieckiego* 
Znaczną część kolekcji stanowi 
karykatury polityczne grą?3; 
trzech znakomitych plastyków* 
Kurpianowa, Krylowa i Sokoło­
wa, pracujących zbiorowo P°a 
pseudonimem Kukryniksy.

Prace te, łączące niezwykłą 
łę plastyczną wyrazu i nieporó­
wnaną technikę artystyczną 1 
głębią, trafnością i ostrością sa­
tyry politycznej, są prawdziwy' 
mi arcydziełami karykatury po*1 
tycznej. Wystawę uzupełniaj 
prace Leona Brodatego, Mikoła­
ja Dołgorukowa, Borysa JefiniO 
w^a i Juliusza Ganfa.

Zajmujaca oddzielną salę wy­
stawa polskiej karykatury poli­
tycznej zawiera 14 prac wybr^ 
nych z pokazu urządzonego w 
Moskwie z okazji wystawy Pol“ 
skiego przemysłu lekkiego. ZnaJ 
dis jemy tu rysunki czołowryc» 
naszych rysowników specjalizuj- 
jących się w karykaturze poli­
tycznej i obyczajowej, jak: Zz- 
ruba. Lipiński, Grus, Charli^ 
Linke, Leugren, Baraniecki 1 
inni.

Konkurs
wiejskiGh zespołów 

świetlicowych
W związku z trwającym 

Ogólnopolskim Festiwalen1 
Sztuk Radzieckich, do które­
go poza teatrami zawodowy­
mi dopuszczono również świ^t 
licowe zespoły artystyczne 
związków zawodowych i 
Samopom. Chłopskiej, odby­
wają się obecnie w powia^ 
tach województwa poznań­
skiego eliminacje około 150 
wiejskich zespołów świetlico­
wych Zw. Samop. Chłopskiej-

Zwycięskie zespoły przyj 
dą do Poznania na eliminacja 
wojewódzką, na której doko­
nany zostanie wybór czterech 
najlepszych zespołów: mii' 
tycznego, tanecznego, scenicz­
nego i chóru. Zwycięzcy wy- 
jadą do Warszawy na elimi­
nacje ogólnokrajowe przeW> 
dziane na koniec listopada i 
początek grudnia bież. roku.

Eliminacje wojewódzkie od­
będą się w Poznaniu 5 i 6 
listopada br. w Auli Akade­
mii Handlowej (chóry, kapele 
i tańce) i w świetlicy DOK? 
(inscenizacje, sztuki te­
atralne).

Interesującą tą imprezę 
przeprowadza Wydział Kultu­
ralno-Oświatowy Oddziału. 
Wojewódzkiego Z. S. Ch. W 
Poznaniu. (O. K.)

Przełnżvł Józef Rrodzki

— Primo-., nie odchodź... Primo... spójrz na mnie.
Szef firmy „Bracia Padrele", blady jak płótno, drżąc 

na całym ciele nachylił się nad ciałem brata, dokoła 
którego rozlewała się coraz szerzej kałuża krwi- Twarz 
Aureliusa pożółkła, nieco przypłaszczony, tak charak­
terystyczny dla rodu Padrele, nos zaostrzył się i teraz 
Aurelius był jeszcze bardziej podobny do swego pra­
dziada Uriasza.

— Umieram... — ledwie dosłyszalnym głosem szep­
tał Aurelius patrząc z tkliwością na twarz swego brata, 
która pokryła się dużymi kroplami potu. — Czy teraz 
też nie widzisz, że to ja, twój brat, Aurelius? Zrozum... 
jestem Aurelius... chciałem ci zrobić niespodziankę 
i zamiast tego-..

Zamilkł, a po jego twarzy, coraz bardziej woskowej 
i nieruchomej,/ spływała samotna łza.

Primo Padrele nie przypuszczał, źe zrobi to na nim 
tak straszne wrażenie. Dopiero przed kilkoma min 
tami spokojnym głosem uprzedził swych aniołów stró­
żów o tym, że jakiś podejrzany człowiek czatuje na 
niego na ulicy i że muszą mieć się na ostrożności. Zda­
wał sobie oczywiście sprawę z tego, jak ci dwaj do­
brze wytrenowani stróże jego żyda zrozumieją jego 
słowa i jak postąpią w razie potrzeby. Ale w tej chwili

zdawało mu się, że dałby wiele za to, by nie było 
tych straszliwych wystrzałów i tego człowieka — jego 
brata i współwłaściciela firmy, konającego na zimnych 
płytach chodnika.

— Na co czekacie! — krzyknął Primo — nieście go 
na górę! O Boże... to straszne! Sprowadźcie na­
tychmiast lekarza!

Aureliusa wzięto na ręce i po raz ostatni w jego ży­
ciu drzwi rodzinnego domu rozwarły się przed nim. 
Primo szedł obok i podtrzymywał głowę brata, który 
patrzył na niego coraz bardziej mętniejącym lecz 
szczęśliwym wzrokiem, szepcąc przy tym:

— Jaki jestem szczęśliwy... Primo-.. Teraz już mnie 
poznałeś? Jestem Aurelius, twój brat...

— Ależ tak, mój drogi — odpowiedział mu Primo. — 
Wyleczymy cię... zobaczysz jak nam będzie dobrze 
razem..-

— Tak... Tak — mówił stygnącym głosem Aurelius. 
— Nie poznałeś mnie w pierwszej chwili... Ale teraz 
wiem-., ty mnie uratujesz... wierzę, że mnie...

Aurelius Padrele nie zdążył dokończyć tego zdania, 
wyprężył się, westchnął i znieruchomiał.

Przybyli lekarze mogli jedynie stwierdzić śmierć 
Aureliusa Padrele.

Wkrótce zjawił się komendant policji Miasta Wiel­
kich Żab i spisał odpowiedni akt. W kieszeniach zmar­
łego znaleziono paczkę pieniędzy, list jakiejś damy, 
podpisany inicjałami B. F. i niedokończony list, który 
doszedł do adresata.

— Czyż można było wyobrazić sobie coś podobnego! 
— zawołał w przystępie niepohamowanego bólu Primo 
Padrele, zwracając się do szefa policji. — Któż mógł­
by uwierzyć, że ten wysoki, barczysty mężczyzna,

który chciał zobaczyć się ze mną, jest doprawdy moiiu 
bratem? Źe jakimś niezwykłym, przecudownym spo' 
sobem nagle urósł! O, Boże, jakie to okropne! Nigdy, 
nigdy nie potrafię sobie tego darować!

Szef miejscowej policji pocieszał go jak mógł. Wy’ 
raził przy tym pogląd, iż każdy na miejscu Primo Pa' 
drele postąpiłby w podobny sposób i że widocznie 
taka była wola niebios. Zapewnił również, że postara 
się o to, aby ów doktor Popf, o którym jest mowa W 
liście biednego Aureliusa do końca dni swoich gnił 
w więzienu za to, że swoim idiotycznym wynalazkiem 
zburzył szczęście jednej z najbardziej znakomitych 
rodzin Arżantei.

Jednak Primo Padrele złamanym głosem prosił szefa 
policji by na razie nie ruszać doktora, gdyż on zapewne 
chciał pomóc jego biednemu bratu. Poza tym prosi go 
by w imieniu świetlanej pamięci jego nieszczęśliwego 
brata nie dawać, rozgłosu całej tej straszliwej historii 
i że całkowicie liczy na pomoc szefa policji- Plotki 
i domysły mogłyby go dobić, a przecież nie łatwo mu 
będzie pogodzić się z tak straszliwą stratą.

Szef policji ściskał ręce Primo, mówiąc: Jest pan 
świetnym człowiekiem.

Sam był ogromnie wzruszony.
Następnego dnia we wszystkich pismach ukazały się 

ogromne nekrologi zawiadamiające o przedwczesnym 
zgonie Aureliusa Padrele. Złamani bólem Primo Padrele 
i cała rodzina w nieutulonym żalu powiadamiają osiero 
coną Arżanteię, iż urna z prochami zmarłego zostanie 
złożona w mauzoleum rodzinnym w podziemiach Kate­
dry w czwartek siódmego września o godzinie szóstej 
wieczorem.

(Ciąg dalszy nastąpi)


